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Gwałt w kościele. 


+- Przebieg i przyczyny zajść w kościele ber- 
lińskim św. Pawła na przedmieścin moabickiem 
w Berlinie, zostały już wyświetlone ponad wąt- 
pliwość. Pokazuje się przedewszystkiem, że 
nie byłoby przyszło do żadnych zajść, gdyby 
nagle rząd nie był się wmięszał w czynności 
duchowne. Rodzice zawiadomili 00. Dominika- 
nów, że dzieci zostały do komunii św. przy- 
gotowane prywatnie, a wyegzaminowane przez 
księży Kurzawskiego i Dunajewskiego. W pią- 
tek ks. kurator Jakób Hóckesteld zgodził się też 
na przypuszczenie polskich dzieci do komunii, 
„pod warunkiem, że towarzystwa polskie nie 
wejdą do kościoła ze sztandarami świeckimi i 
że razem z dziećmi przystąpią do komunii tak- 
że rodziee. Polacy przyjęli te warunki i uchwa- 
lili nawet wysłać delegacyę mającą wręczyć O. 
„Jakóbowi 50 marek na cele dobroczynne i wy- 
razić mu podziękowanie parafian polskich. — 
Wszystko więc było gładko zalatwione, ale w 
niedzielę rano 00. Dąminikanie otrzymali od 
naczelnego prezydyum prowincyi brandenbur- 
skiej telegraficzny zakaz dopuszczenia polskich 
dzieci do komunii św. Pakt ten zupełnie szcze- 
rze stwierdził w swoim komunikacie ponie- 
działkowym zarząd kościoła św. Pawła. Jak- 


koiwick to zarządu nie usprawiedliwia, gdyż 
mógł rozkazu nie usłuchać,a w każdym razic 


nie powinien się był uciekać do pomocy poli- 
cyi, to jednak zupełnie już jasnem jest teraz, 
że „Spiritus movens“ catego skandalu była pru- 
ska władza świecka, która tak w Berlinie, jak 
w całej Brandenburgii, w dyecezyach wrocław- 
skiej, chelmińskiej i warmińskiej dyktuje du- 
thowieństwu katolickiemu nakazy i zakazy 
nawet w najdelikatnieiszych sprawach religij- 
nych. Watykan powmien zatem całą sprawę 
postawić zasadniczo, aby salwować granicę 
swojej władzy w kościele katolickim w Niem- 
czech wobec zaborczej władzy pruskiej. 
Stanowisko zarządu kościoła św. Pawła było 
4-jest chwiejne. Współpracownik berlińskiego 
Polskiego Biura Korespondencyjnego (PBK), 
miał wywiad z O. Jakobem i innymi księżmi, a 
mz tego wywiadu również wypływa, że od Sze- 
Tegu lat władza świecka dąży do coraz szerszej 
kurateli politycznej nad katolickim kościołem. 
Już kilka lat temu pojawił sią zakaz przygo- 
towywania dzieci polskich do komuni św. po 
polsku, pomimo, że w kościołach katolickich w 
Berlinie są zatrudnieni także księża polscy. — 
Rodzice sami zajęli się wtedy prywatnie przy- 
gotowywaniem dzieci, księża zaś, egzaminowali 
je i dawali komunię św. Ale wkrótce potem za- 
rząd kościoła św. Pawła na Moabicie, gdzie 
mieszka kilkanaście tysięcy Polaków, otrzy- 
mał od delegata biskupiego ks. Kleincidana 
pismo, podające zarządowi do wiadomości za- 
żalenie naczelnego prezesa prowincyi bran- 
denburskiej, że w tym kościele, jak i w koście- 
le św. Piusa i innych jest za dużo nabożeństw 
polskich. Później znów delegat biskupi wy- 
tknął, że parafianom polskim pozwolono śpie- 
waé w kościele „Drogę Krzyżową", i zakazał 
dopuszczać do Komunii św. dzieci, przygotowa- 
ne po polsku. Zakaz ten jest rzekomo uzasa- 
niony tem, że przecież te dzieci umieją po 
niemiecku, i nie obejmuje dzieci przybyłych 
"np. z prowincyi i nie rozumiejących tego ję- 
zyka. ` 
Zarząd kościoła św. Pawła przyznaje wpra- 
wdzie, że delegaci polskich rodziców pp. 
'Bchnńdt i Schranck zawiadomili, że dzieci zo- 
stały wyegzaminowane przez księży Kurzaw- 
skiego i Dunajewskiego, ale podnosi dopiero 
teraz. że w ten sposób obaj ci księża wkroczyli 
w prawa duchowieństwa parafii ów. Pawła. 
Zresztą delegaci powinni byli przynieść świa- 
dectwo od owych księży. Dalej podnosi za- 
rząd różnicę między komunią „prywatną“ a 
uroczystą. W tym wypadku chodziło o komu- 
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Powieść współczesna. 
(Z cyklin: „Laus feminae*), 


62 (Ciąg dalszy), 


`— Wcześniej nie chciałam ci mówić... — 
Nachyliła twarz ku niemu. — Pocałuj mnie, 
bardzo, bardzo, bo dziś się po raz ostatni wi- 
dzimy... 

— Ależ... zupełnie tego wszystkiego nie ro- 
zumiem, — mówił chłopak ze szczerą rozpaczą 
w głosie. — Czyż ja co zawiniłem? mama 
Nie. i 
;— Więc dlaczego? dlaczego! iip 
` — Posłyszysz... za kilka dni. g 
„ją Namarszczył nagle brwi. m 
„ — Nie! Chcę usłyszeć teraz, zaraz, na miej- 
bcu! Inaczej eię stąd nie puszczę... 

„Spojrzała nań chłodno i z umyślną wynio- 
Błością. 

*«__ Mogłabym nie odpowiedzieć i wyjść. Ale 
jeśli chcesz wiedzieć koniecznie; wychodzę za 
mąż. . ogł 

— Co?! — rzekł, mieniąc się na twarzy, — 
coś ty powiedziała? i ; 

— Czyż w tem jest co dziwnego? 

Stali przez chwilę w milczeniu naprzeciw sie- 
bie. Wreszcie Borzycki roześmiał się nieco wy; 
muszenie. 
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nię uroczystą, bo dzieci przybyły w strojach 
odświętnych, ze świecami, dziewczynki w bia- 
łych sukniach i z wieńcami na głowach. — 
Istniał zaś wyraźny zakaz delegata biskupiego 
aby do „takiej“ komunii dzieci polskich nie 
dopuścić. Na uwagę zaś dziennikarza polskie- 
go, że zarząd powinien był wystąpić przeciw 
niesłusznym uroszcezniom rządu, oświadczyli 
mu księża: 

— Jesteśmy tu tylko tolerowani, mogą nas 
każdej chwili wyrzucić, a wtedy tysiące kato- 
lików niemieckich pozostałoby bez opieki du- 
chownej. 

Trochę odważniej zapatrują się na sprawę 
księża centrowi. Oświadczają oni, że Domini- 
kanie powinni byli udzielić dzieciom polskim 
komunii św., bo białe szaty, świece i wieńce nie 
nadają jej jeszcze charakteru komunii uroczy- 
stej i gromadnej. Zresztą ubolewają niezmier- 
nie nad temi zajściami. Jeden z posłów centro- 
wych wyraził zapatrywanie, że Polacy mogli- 
by teraz wnieść interpelacyę w Sejmie przeciw 
mięszaniu się rządu do katolickich spraw ko- 
ścielnych, ale centrum prawdopodobnie nie 
podpisze takiej interpelacyi, gdyż skompromi- 
towalahy ona także władzę duchowną, zwła- 
szeza zmarłego kardynała Koppa, który przy 
budowie różnych kościołów w Brandenburgii 
zobowiązał się wobec rządu, że w kościołach 
tych nie będzie nabożeństw ani kazań polskich. 
Podobne ustępstwa poczynił on rządowi także 
w różnych częściach dyccezyi wrocławskiej, 
zwłaszcza na Górnym Śląsku. 

Wreszcie co się tyczy samego przebiegu zaj- 
ścia, to uzupełnić należy jego obraz następu- 
jącemi jeszcze szczegółami: Nie jest prawdą, 
co doniosły pisma hakatystyczne, jakoby lud 
polski zaśpiewał w kościcie hymn narodowy, 
gdyż zaintonowano tylko zwrotkę „Kto się w 
opiekę“. Zarząd kościoła przyznaje też teraz 
sam, wbrew swojemu komunikatowi, że nie 
wygłaszali przemówień w kościele. Oburzenie 
zapanowało tylko, gdy pojawił się ks. Szwed, 
który po polsku wezwał do opuszczenia ko- 
ścioła, wołano wtedy: „„Judaszu, zdrajco!* Po- 
licyantów umundurowanych zjawiło się w ko- 
ściele 55, agentów 20. — Tylu aż ludzi potrze- 
ba było na zgniecenie tego — jak się hakatys- 
tyczne pisma wyrażają — „prawdziwego po- 
wstania polskiego”. 

Qnegdaj popołudniu przyjął delegat biskupi, 
ks. Kleincidam, trzech delegatów polskich pa- 
rafii św. Pawła i wysłuchał ich kolejno, robiąc 
skrzętnie notatki. Oświadczył on, że ubolewa 
nad smutnym faktem, ale nie może nic zmienić. 
Dodał radę, żeby delegaci polscy przeprośili 
00. Dominikanów za zniewagę i prosili o udzie- 
lenie dzieciom polskim komunii św. razem z 
dziećmi niemieckiemi, przyczem będzie można 
wygłosić z tej okazyi kazanie w języku pol- 
skim. 

Parafiańie moabicey wnieśli skargę na po- 
stępowanie Dominikanów do władz kościelnych 
i mają szukać prawa choćby w najwyższych 
instancyach. Natomiast zarząd kościoła nie 
podał wniosku o ukaranie parafian polskich i 
dlatego dochodzenia sądowego przynajmniej 
dotąd jeszcze nie wdrożono. 
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Nominacyń oen. Żylińskiego. 


(Koresp. „Ń. Reformy*.) 


Warszawa, 18 marca. 


Mianowanie warszawskim gencrał-guberna- 
torem, oraz dowódcą wojsk. warszawskego 0- 
kręgu wojskowego, generała Żylińskiego, szefa 
sztabu generalnego, kładzie kres wszystkim 
sprzecznym  pogłoskom co do obsadzenia po 
Skałłonic tego ważnego posterunku. Z pośród 
wielu przypuszczeń wyróżniały się dwie głó- 
wne wersyc: jedna z nich przewidywała po- 
dział władzy w Warszawie na wojskową i cy- 


— Ach, ty żartujesz ze mnie. Ale. Hela, ja 
bardzo proszę, nie rób ze mną takich żartów, 
bo... bo ja sam siebie się boję... 

Chciał ją ująć za rękę. Usuneła mu ją. 

— Już nie dotykaj. Skończone. Prześnił się 
sen. Podziękuj mi jeszcze z daleka, że był pięk- 
ny, i myśl o mnie zawsze dobrze i jasno. Bądź 
zdrów. 

Borzycki zrobił się blady, jak trup. Usta mu 
jeno nerwowo zadrgały. 

— Więc naprawdę? — zapytał na pozór cał- 
kiem spokojnie, głosem stłumionym i z lekka 
drżącym. 

— Nie ciekaw jesteś, za kogo wychodzę? 

— Więc naprawdę? — powtórzył, 

— Słyszysz przecie. 

=- I to oddawna postanowione? 

— Od kilku tygodni. 

a I przez ten pzas.. bywałaś tutaj — ty, 
tył. » 

-— Milcz! nie obrażaj! MA 

— Ścierko! — syknął przez zęby. 
_ — Dosyć mam tego. Proszę mnie puścić na- 
tychmiast. - 4 vyg 

-— Nie puszczę. 

— Zawołam oknem na policyę, że mnie pan 
przemocą... 

— Za coś ty mnie miała? coś ty ze mnie Zro- 
bila’, 

— Teraz widzę, żem pana za więcej miała, 
niż pan jest w istocie, I to za moją miłość... 

— Komedyanika! 

— To mam za karę. żem sie zlitowała nad 
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wilną, druga utworzenie namiestnictwa w War- 
szawie. Nie potrzeba dodawać, że spełnienie 
pierwszego z tych przypuszczeń byłoby dla 
nas najmniej korzystnem, gdyż ograniczonoby 
władzę generał-gubernatora i poddanoby go 
bezwzględnie pod władzę ministra spraw we- 
wnętrznych, którym jest nieprzychylny dla 
nas Makłakow. Dobrze się więc stało, że do 
tego nie doszło, zwłaszcza, że z kombinacyą 
co do podziału władz, wiązano zawsze nazwi- 
sko Neudhardta, jednego z przywódców rosyj- 
skiego nacyonalizmu. AA 

Z drugą wersyą, przewidującą utworzenie 
namiestnictwa w Królestwie Polskiem, łączo- 
no znowu nazwisko ' jednego z wielkich książąt, 
zwłaszcza zaś Mikołaja Mikołajewicza, przy- 
wódcy tak zwanej party: wojennej na dworze 
petrsburskim. Frzypuszczenie to nie miało 
żadnych szans prawdopodobieństwa i przy- 
znać trzeba, że podtrzymywała je przeważnie 
prasa brukowa. Od czasu zamordowania W. 
ks. Sergiusza na ulicach Moskwy, rząd posta- 
nowił nie mianować wielkich książąt na naj- 
wyższe posady administracyjne. Szczególniej 
zaś ta zasada tyczy się Polski, gdzie, zdaniem 
sfer petersburskich, mianowanie członka ro- 
dziny cesarskiej mogłoby być rozumiane, jako 
aprobata dążeń autonomicznych lub separa- 
tystycznych. Po zamachu na W. ks. Konstan- 
tego w roku 1868, postanowiono więcej człon- 
ka dynastyi Romanowów do Warszawy nie po- 
syłać. Choć przy ustąpieniu tego liberalnego 
księcia wspomniano w ukazie, że wróci on na 
swe stanowisko, gdy nastąpi uspokojenie w 
kraju, to jednak zapowiedź tę głoszono jedynie 
dla salwowania miłośći własnej Konstantego 
Mikołajewicza, który musiał uledz intrygom 
swego osobistego wroga, Murawiewa Wilet- 
skiego. <A 

Szanse zatem przyjazdu któregoś Z wielkich 
książąt do Warszawy były minimalne, utwo- 
rzenie zaś namiestnietwa, z powierzeniem tego 
stanowiska komuś innemu — zupełnie bezce- 
lowe. 

Już od czasu śmierci Skałłona, poważna pra- 
są tym dwom nieprawdopodobnym  wersyom 
przeciwstawiała trzecią, dowodząc, że generał- 
gubernatorstwo warszawskie pozostanie zje- 
dnoczone w jednej osobie. Zarazem dowodzono 
slusznie, że stanowisko to, wobec napzężonej 
sytuacyi międzynarodowej i wobec domagania 
się sfer wojskowych francuskich, aby rząd 
rosyjski większą, niż dotychczas, zwracał u 
wagę na swą zachodnią granicę, dostanie się 
osobistości utalentowanej pod względem mili- 
taruym i zajmującej wysoki urząd wojskowy. 

Tak się też stało istotnie. Gdy kandydatura 
ministra wojny, gen. Suchomlinowa, upadła, 
ponieważ okazało się, że musi on pozostać na 
swem stanowisku, oddano władzę gen. Żyliń- 
skiemu, szefowi sztabu generalnego. 

Gen. Żyliński, jak się łatwo domyśleć, pomi- 
mo swego nazwiska, nie jest Polakiem. W cza- 
sie wojny japońskiej należał on do przeciwni- 
ków Ruropatkina i jego niefortunnego planu 
prowadzenia wojny. Gdy Kuropatkin otrzymał 
dymisyę, na Żylińskiego zwrócono nwagę, 
i odtąd karyera jego była zapewnioną. Szefem 
sztabu generalnego jest gen. Żyliński od nie- 
dawna. — 

Pod względem przekonań politycznych jest 
nowy generat-pubernator warszawski „tabula 
rasa“. Nie znanym też jest jego stosunek do 
sprawy polskiej. Zresztą, jak wykazało niera 
doświadczenie, decydujący wpływ na postępo- 
wanie generat-gubematora ma zawsze system, 
panujący w Rosyi, osoba zaś władcy Warsza- 
wy odgrywała mniejszą rolę, z tem jedynie 
zastrzeżeniem, że w razie dłuższego pobytu 


w Królestwie, gen.-gubernetor niekiedy oswa- | 


iał sięz bardziej europejską, zachodnią atmosfe- 
rą kraju i wtedy nie był zwolennikiem bezmyśl- 
nych szykan, proponowanych przez Peters- 
burg. Skoncentrowanie w jednem ręku władzy 


dzieciakiem! Gzy mnie pan puści nareszcie? 

Postąpił ku niej krokiem. Takim go jeszcze 
nigdy nie widziała. Policzki mu naraz zapadły, 
oczy błyszezały tebrycznie. 

— Słuchaj, ty za mąż nie wyjdziesz! — 
rzekł niby to z błaganiem, które jednak 
grzmiało jak groźba. 

— Proszę! Dlaczego?. 

— Bo nie chcę. 

— Także powód! I cóż będę robiła? Mam 
może dla twej fantazyi wstąpić do klasztoru? 
Śmieszny jesteś! 

— Nie dla funtazyi mojej, ale dla miłości. 
Moją żoną zostaniesz! 

Wybuchnęła srebrzystym śmiechem. 

— Pomysł nadzwyczajny! 

Krwawe wypieki wystąpiły mu na twarz. 

— Nie śmiej się, bo... 

— Bo co? 

= Zabiję cię. à 
+ — Ech, dósyć mam błazeństw. Z drogi! 

Wyrwał rewolwer z kieszeni i stanął przed 
nią z oczyma zupełnie obłąkanemi. 

— Cóż to ma znaczyć? — Usiłowała słowom 
swoim nadać wyraz ironiczny i stanowczy. 

On szeptał tymczasem, patrząc na nią roz- 
szerzonemi źrenicami: 

— Tak, ja cię uchronię od tego grzechu, ja 
cię odkupię, wybawię.. Widecznie _ musiało 
tak być... „ OW 1 4 w isi * 

— (o takiego? ye * iaae l 

Rysy ściągnęły mu się gwałtownym skur- 
czem hólu. 


cywilnej i wojskowej, wprawdzie cokolwiek 
uniezaleźnia nowego  dygnitarza od wszech- 
władey ministra, nie może go jednak uwolnić 


od poddania się panującemu w Rosyi syste- 
mowi. 


0 zwołanie Rady puńston. 
(Telefonem.) 


Wiedeń, 19 marca. 

Dzienniki zgodnie potwierdzają nasze one- 
gdajsze doniesienie o interwencyi przywódców 
stronietw pracy, Lea, Grossa i Finka, u prezy- 
denta ministrów w sprawie zwołania Rady pań- 
stwa w maju. Mimo to zwołanie tej sesyi wy- 
daje się bardzo wątpliwe. Wedle doniesienia 
Korespendencyi chrześc, socyalnej „Austria“ 
Sejm dolno-austryacki zbierze się 21 kwietnia 
na kilkutygódniową sesyę. — W tym samym 
mniej więcej czasie zwołane będą niektóre in- 
ne Sejmy, między nimi i galicyjski. Sesya tych 
Sejmów będzie równoległą do 


jmó sesyi delega- 
cyjnej. 

Już z tego kalendarium wynika — oświadcza 
wspomniana Korespondencya — że zwołanie 


sesyi Rady państwa nie jest zamierzone. Rząd 
bowiem nie ma gwarancyi, że parlament zwo- 
łany w maju będzie mógł istotnie pracować i 
że przedłuży obecny regulamin Izby. Z tego po- 
wodu rząd ma zamiar przedłużyć obecny regu- 
lamin prowizoryczny jeszcze na rok w drodze 
paragrafu 14-go. 

Jak donoszą z Pragi, niemiecka partya a- 
grarna postanowiła w najgliższym czasie wy- 
stąpić z inicyatywą do wdrożenia nowych ro- 
kowań ugodowych w Czechach. 

Zwolennik zamachu stanu. 


Wiedeń, 19 marca. 

Członek Związku  niemiecko-narodowego 0- 
głasza w „N. W. Tageblatt“ artykuł, w któ- 
rym domaga się sanacyi stosunków politycz- 
nych w Austryi. Jestto możliwem jedynie w 
drodze zamachu stanu. Lepszy jednak jest je- 
den zamach stanu, niż ciągłe naruszanie kon- 
stytucyi. Niech żyje konstytucya, ale nie po- 
zorna! 


Nama pożyczka mastruneku, 


(Telefon em.) 


Wiedeń, 19 marca. 

Jutro przedpołudniem zbiera się komisya dla 
kontroli długów państwowych, na którem kie- 
rownik ministerstwa skarbu przedłoży swoje 
propozycye co do nowej pożyczki, jaka wyda- 
na będzie w drodze paragrafu 14-80. Pożyczka 
ta wydana będzie na wzór pruski, w drodze bo- 
nów kasowych, które mają mniej więcej w 16 
latach być umorzone. 


Ustawa wojskowa. 


(Telefon em.) 
Wiedeń, 19 marca. 

Na podstawie układu, zawartego między 
rządami, uchwalona już w Sejmie węgierskim 
ustawa wojskowa nie będzie zmieniona, lecz 
przedłożona do sankcyi w brzmieniu, uchwalo- 
nem przez Sejm węgierski. 

Na podstawie tej ustawy, kontyngent rekru- 
ta podwyższa się na Węgrzech odrazu na lat 
12, podczas gdy rozporządzenie, które się po- 
jawi w Austryi, podwyższa kontyngent rekru- 
ta tylko na jeden rok. 

Dzienniki podnoszą, że wedle ustaw ugodo- 
wych, ustawy wojskowe w obu państwach, 
muszą być równobrzmiące. Obecne odroczenie 
Rady państwa spowoduje nowy wyłom w usta- 
wach ugodowych. Dzienniki zaznaczają WyTa- 


źnie, że niejednolitość obu ustaw wojskowych 
sprzeciwia się konstytucyi panstwa. 


, — Miałabyś zostać żoną imnego, miałby kto 
inny twe pocałunki... 

Ruszyła ramionami. 

— Ja byłam pierwsza dla ciebie, ale tyś dla 
mnie pierwszy nie był. Dlaczegóż miałbyś być 
ostatnim? — rzekła z nielitościwym cynizmem, 
sądząc jeszcze, że go nim ubezwładni, 

Zatrząsł się i krzyknął nagle: 

— Hela! ciebie już nikt w życiu nie dotknie! 
Po mnie nikt cię już dotknąć nie może. Mojaś 
jest. Zbyt piękna na to, abyś żyła dalej. 

Przestraszyła się, ale tylko na jeden moment. 
Zapanowała znów nad sobą. © 

— Stefek, nie szałej i nie rób śmiesznej ko- 
medyi. Przecież ja już naprawdę iść muszę. 

Ale on był nieprzytomny. Nie słyszał popro- 


|stu tego, co mówiła. 


— Byłaś mi szczęściem, byłaś mi życiem, 
wszystkiem mi byłaś... a. 

— No dobrze, ale teraz cheę wyjść, %7 

— Nie wyjdziesz stąd. | 

Z zaciśniętemi zębami, z oczyma, w których 
się obłęd żarzył, podniósł broń do góry, 

—— Precz! — krzyknęła z rzeczywistą iryta- 
cyą, chwytając go za rękę. 

Gruchnął strzał — umyślny, 
kowy... a i zw 

— Hela! — wrzasnął, rzucając Się na upada- 
jącą bezwładnie na ziemię. * 


czy. przypad- 


Butrym telegrafował do Turskiego: rj 
„Przyjechać natychmiast.  Suaszny wypa- 
dek. Księżna nie żyje. Syna wziąłem do siebie“. 


formy“ (prospekty, cyrkułarze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. 


od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. 


Siema rezystentya mechaników pocztowych. 


(Telefonem.) 


Wiedeń, 19 marca. 

Mechanicy państwowi, zajęci w urzędach 
pocztowych, niezadowoleni z uregulowania ich 
stosunków w drodze rozporządzenia, wydanego 
10 b. m. w szczególności z powodu niezalicze- 
nia ich do kategoryi urzędników państwowych, 
uchwalili wczoraj rozpocząć z dniem dzisiej- 
szym bierną rezystencyę przy telefonach i te- 
legrafach. Uchwalono też zwrócić się do wszyst 
kich krajów koronnych, o przyłączenie się do 
tej akcyi. 

Ze strony dyrekcyi pocztowej w Wiedniu 
zapewniają, że bierna rezystencya mechaników 
państwowych dopiero za kilka dni ewentualnie 
spowodować może dotkliwe dia publiczności 
przerwy w ruchu telefonicznym i telegraficz- 
nym. 


Gohinet francuski po zamachu, 


Prezydent gabinetu francuskiego, Doumer- 
gue, okazuje po fatalnym zamachu, wykona- 
nym przez panią Caillaux, zimną krew i trafny 
zmysł oryentacyjny. Przedewszystkiem w prze- 
ciągu niespełna godziny znalazł następcę po mi- 
nistrze skarbu Caillaux, który dymisyi swojej 
nie chciał cofnąć. Tekę skarbu objął dotych- 
czasowy minister spraw wewnętrznych, Réné 
Renoult, który był kilka razy sprawozdawcą 
budżetu, uchodzi za znawcę finansów i jest zwo- 
lennikiem reformy podatków. Tekę spraw we- 
wnętrznych objął Malvy, dotychczasowy mini- 
ster handlu, którego następcą został Perret, 
sekretarz stanu w ministerstwie spraw wewnę- 
trznych. * 

Ta rekonstrukcya gabinetu wywołała zado- 
wolenie zarówno w partyi radykalnej, jak wo- 
góle pośród większości w Izbie deputowanych 
iw Senade. Malvy, który jako minister spraw 
wewnętrznych będzie kierować niedalekiemi już 
wyborami, cieszy się zupełnem zaufaniem ra- 
dykałów, którzy zadowoleni są także z tego, że 
Perret opuścił ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych, gdyż radykali niedowierzają mu. 

Pierwsze po zamachu posiedzenie Izby depu- 
towanych przyniosło rządowi zwycięstwo, pomi- 
mo że przeciwnicy jego urządzili wielką mobi- 
lizacyę sił swoich. Deputowany  rojalistycz- 
ny De ła Haye, przyjaciel ks. Filipa Orleań- 
skiego, pretendenta do królewskiego tronu 
Francyi, pchnął sprawę zamachu na tory poli- 
tyczne. Po ogólmkowych żalach na republikę 
omówił De la Haye tajemniczy protokół gene- 
ralnego prokuratora Fabre'a. Wysoki ten dy 
gnitarz sądowy żali się w tem piśmie, że na ży- 
czenie ówczesnego „ministra sprawiedliwości, 
Monisa, który obecnie jest ministrem marynar- 
ki, odroczył rozprawę karną przeciwko bankie- 
rowi Rochette'owi, co ułatwiło ucieczkę oskar- 
żonemu bankierowi. Monis — jak twierdzi 
Fabre — działał w interesie ówczesnego mini- 
stra skarbu, Caillaux. 

Monis oświadczył, że nic nie wie o podo- 
bnym dokumencie i że dopiero obecnie dowie- 
dział się o jego istnieniu. Wtedy powstał Bar- 
hou i odczytał dokument, którego ogłoszenie 
zapowiedział zmarły Calmette. Wszystko prze- 
mawia za tem, że to Barthou wręczył owo pi- 
smo Calmette'owi. Ponieważ Calmette nie ży 
je i dokumentu wspomnianego nie ogłosił, więc 
wyręczył go Barthou i odczytał protokół Fa- 
bre'a z trybuny parlamentarnej, przyczem pū- 
twierdził zarzuty De la Haye a. 

Prezydent gabinetu Doumergue  napiętno- 
wał surowo antirepublikański występ byłego 
prezydenta gabinetu, Barthou, któremu nastę- 
pnie uczynił surowy zarzut, że ów dokument za- 
taił przed parlamentarną komisyą śledczą, któ- 
rą izba deputowanych wybrała dla zbadania 


X. 

Kiedy Butrym wszedł do mieszkania Tir- 
dussiego, zastal go przy składaniu swych skro- 
mnych podróżnych tobołków. Ucieszył się mi- 
mowoli, gdyż oczywisty a niespodziewany wy- 
jazd Persa uwolnił go niejako od zrywania slo- 
sunku, który mu już ciążył. Przyszedł nawet 
dzisiaj z tą myślą, aby mu to powiedzieć, — 
widząc jednak, że to już zbyteczne, udał jeno 
przykre zdziwienie na widok zapakowanych 
kufrów. 

— Pan wyjeżdża? 

Pers uśmiechnął się niewyraźnie, patrząc w 
nieokreślonym kierunku swemi nadmiernie 
rozszerzonemi źrenieami. RE 

— Wszakże pan dzisiaj rano postanowił wię- 
cej ze mną nie przestawać i przychodzi Fan 
właśnie, aby mi to oświadczyć. | | i 

Butrym zdumiał się, choć był już przyzwy”: 
czajony do, nadzwyczajnych jasnowidzeń dzi-- 
wnego człowieka. e A 

— Kto to panu mówił? — wtrącił tr ochę nies, 
z ie. . 4 mE ŚE 
m" mówił mi nikt. Ale niech się pan nie 
tłómaczy ani nie usprawiedliwia; zdaje mi się: 
że ma pan zupełną słuszność. Był to błąd z mo 
jej strony, nie dlatego nawet, żem pana wybrał, 
«ie wogóle żem szukał uczonego współpraco-, 
wnika. (. 4:55 
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Sprawy Rochette'a. Prezydent gabinetu za- 
kończył swoją mowę następującym zwrotem, 
pełnym ironii: 

„. „Co pan z tym dokumentem uczyniłeś, panie 
Barthou? Wsunąłeś go do kieszeni, ażeby na- 
stępnie wyzyskać go dla celów politycznych, 
ażeby dokonać aktu mściwej nienawiści. Do- 
kument ów nie był własnością pana, lecz władz 
sądowych. 

Większość Izby oklaskiwała wywody prezy- 
Wenta gabinetu, który stwierdził, że komisya 
Sledcza Izby deputowanych uwolniła w zupeł- 
ności Monisa od zarzutu, jakoby wpływał w 
sposób niedozwolony na tok sprawy Monisa. — 
„Wielkie wrażenie, jakie wywarła mowa prezy- 
denta gabinetu, spotęgowało się, gdy następny 
mówca, deputowany Cecaldi, oświadczył, że 
Barthou otrzymał wspomniany dokument od 
Brianda. Wreszcie Monis na podstawie aktów 
sądowych udowodnił, że odroczenie rozprawy 
przeciwko Rochette'owi nastąpiło na prośbę 
obrońcy Rochette'a, adwokata Bernarda, któ- 
ry żądał odroczenia rozprawy z powodu swojej 
choroby. 
> Naostatek pospieszył z pomocą gabinetowi 
deputowany socyalistyczny Jaurćs, który zwró 
cił się do Barthou z następującą apostrofą: 

„Musimy dowiedzieć się, w jaki sposób przy- 
szedłeś pan w posiadanie wymienionego doku- 
mentu, tudzież pośród jakich okoliczności i dla 
jakich cełów zostały uskutecznione powielania 
fotogaficzne. Musimy zbadać, jaką siłę dowo- 
dową posiada ów dokument. Stwierdzić to może 
jedynie ponowne śledztwo parlamentarne", 

Jaures zgłosił wniosek, ażeby istniejąca już 
parlamentarna komisya śledcza otrzymała nad- 
zwyczajne pełnomocnictwo sądowe, a wystą- 
pił przeciwko wnioskowi De la Haye'a, doma- 
gającemu się, ażeby sędzia, którego spotyka 
zarzut złamania ustawy, albo został usunięty, 
albo zmuszony do wytoczenia procesu z powo- 
du usłyszanych w Izbie zarzutów. Prezydent 
gabinetu oświadczył się za wnioskiem Jau- 
rćsa. 

Izba jednogłośnie, a mianowicie 539 głosa- 
mi obecnych na posiedzeniu deputowanych u- 
chwaliła wniosek o przedłużenie pełnomoc- 
nictw komisyi śledczej, a 520 głosami przeci- 
wko 3 nadała jej władzę sądową. s 

W ten sposób pierwsze po zamachu posie- 
dzenie Izby deputowanych zakończyło się po- 
myślnie dla rządu, który wyszedł obronną ręką 
z przykrego położenia. Atak rojalisty De la 
Haye'a nie powiódł się, a Barthou, który popie- 
rał tego reakcyjnego wroga rządu i republiki, 
zdyskredytował się wobec większości republi- 
kańskiej. Barthou, którego gabinet obalił Cail- 
laux, stał się śmiertelnym wrogiem szczęśliwego 
współzawodnika, a związany przyjaźnią z 
Callmettem, zmarłym redaktorem „Figara”, u- 
rządził z nim nagonkę prasową na Caillaux. = 
Zamach pani Caillaux spowodował dymisyę jej 
męża, a sprawa Rochette'a miała dobić obalo- 
nego ministra, a zarazem spowodować upadek 
całego gabinetu. Obliczenia te zawiodły. Jeżeli 
obok zwartej masy radykałów staną po stronie 
gabinetu socyaliści pod wodzą Jaurósa, mo- 
że gabinet obecny liczyć na zwycięstwo, 


Rojaliści wyzyskują sytuicyę, 
(Telegr. „N. Ref“) 
Paryż, 19 marca. 

Partya radykalno-socyalistyczna uchwaliła 
votum zaufania i sympatyę dla Caillauxa. | 

„Figaro“ zapowiada dzisiaj dalszą kampanię 
przeciw Caillaux'owi. 

Dzienniki konserwatywne kolportują rzeko- 
me oświadczenie ambasadora włoskiego w Pa- 
ryżu, Tittoniego, u którego, jak wiadomo, od- 
był się w dzień zamachu bankiet. Tittoni miał, 
wedle doniesień pism rojalistycznych, oświad- 
czyć, że Francya i Europa stoją przed ważnym 
problemem, a mianowicie, który z obu preten- 
dentów do tronu francuskiego ma większe szan 
Be: Filip, czy Wiktor Napoleon. — Wynikało- 
by z tego, że Tittoni sądzi, iż istnienie republiki 
francuskiej jest zachwiane. 


«2 wydawnictw muzycznych. 


Ruch wydawniczy w dziedzinie muzyki był u 
nas do ostatnich czasów dość słaby; obecnie 0ży- 
wił się znacznie, w czem niemałe zasługi położyły 
firmy krakowskie. Wielką skrzętnością odznaczyła 
się zwłaszcza księgarnia pp. A. Piwarskiego 
i Sp., której nakładem pojawiło się kilka prawdzi- 
wie cennych wydawnictw muzycznych. Ostatnią 
nowością wydawniczą jest cykl kompozycyj for: 
tepianowych p. Ludwika Morelewskie- 
go, złożony z różnorodnych form, wśród których 
przeważają miniatury liryczne. W osobie kompo- 
zytora powitać należy przedstawiciela t. zw. lite- 
ratury salonowej, pojętej jak najdokładniej bez 
przymieszki płytkiego i taniego efektu, zdobiącego 
zazwyczaj wytwory salonowej tandety. 

Cykl ogłoszonych utworów nie przedstawia je- 
dnolitej wartości: Są w nim rzeczy słabsze, które 
bez zbytniej szkody mogły były zostać w tece 
kompozytora, ale przeważają kompozycye cenne 
i dobre, wzbogacające niewątpliwie naszą litera- 
turę fortepitnową; do nich należą charakterysty- 
czne miniatury 5. Impressions (op. 9) i 4. 
morceax charactćristiques (op. 11). 
Zawarte w nich dwa preludya mają wiele prostoty 
i szczerości; zwłńszcza „programowe“ preludyum: 
AlacathedraledeCracovie (ta francuz- 
czyzna — to konieczne zło dla eksportu wyda- 
wnictwa za granicę, gdyż kompozycyi z polskimi 
tytułami obcy by nie kupili!) posiada uroczysty 
ton i niepowszednią siłę nastroju. Dwa obrazki 
muzyczne: Reprochesi Comme 4 lorgue 
opracowane kontrapunktycznie, odznaczają się na- 
turalnością i płynnem prowadzeniem głosów; Au 
soir snuje konsekwentnie jeden motyw (ostina- 
to), jako pomysłowy środek dla odmalowania mo- 
notonii wieczornej ciszy. Dwie inne miniatury 
„Chanson sans paroles i Serenade nie- 
dosięgają wartości reszty kompozycyj, gdyż są 
zbyt konwencyonalne w wyrazie, a nawet potrą- 
cają o strunę mdławego sentymentalizmu. Nato- 
miast Humoreska interesuje pod względem 
harmonicznym i pisana bardzo  „fortepianowo*; 
tęsamą zaletę, pożądaną dla pianistów, posiada 
Berceuse (wyraz hołdu dla Chopina) i Ba r- 
carolłe (op. 10). Rys salonowej wytworności 
znamionuje dwa menuety (op. 12) f-dur i 
e-moll, imitacyjnie prowadzony „w formie inwen- 
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micznym odznacza się Krakowiak (op.13), u- 
trzymany — rzecz dziwna — w takcie „alla bre- 
ve"; w melodyi odzywają się jednak chwilami 
akcenty pospolitości. Tęsamą cechę pospolitości, 
zniżającej się do banalizmu, mają przedewszyst- 
kiem dwa tańce narodowe (op. 14), Czar- 
dasz i Styrienne. 

Streszczając swój sąd o kompozycyach p. Mo- 
relowskiego, skonstatować mogę technikę popraw- 
ną i sumienną „wrażliwość subtelności harmoniez- 
nych, inwencyę melodyjną „niezbyt bujną. lecz 
zdrową i zmysł dla kolorystyki fortepianowej; są 
to zalety, które przyczynią się niewątpliwie do 
popularyzacyi omówionych kompozycyj. 

Szereg kompozycyj religijnych (msze, pieśni ko- 
ścielne) na chóry męskie i głosy solowe ogłosił p. 
Kazimierz Garbusiński, organista przy ko- 
ściele św. Anny w Krakowie. Wydane utwory 
świadczą o wydatnej pracy i talencie kompozy- 
tora, a dzięki swej prostocie budowy staną się po- 
żądanym nabytkiem dla naszych chórów kościel- 
nych. Przyznając kompozycyom p. Garbusińskie- 
go pewne załety artystyczne, nie można jednak 
zamilezeć faktu, że ich ogólny ton jest zanadto 
konwencyonalny, że kompozytor porusza się w 
błędnem kole utartych formułek. Wymagania 
współczesne są bardzo wysokie, toteż chcąc im 
choć w części nadążyć, trzeba przyswoić sobie 
znajomość tych wzorów, których artystyczny po- 
ziom jest wykładnikiem najwyższej kultury twór- 
czej: niewyczerpaną skarbnicą pozostanie na połu 
muzyki kościelnej zawsze I. S. Bach; z nowych 
mistrzów Lis z t stanowić może drugi cenny wzór; 
toteż szczerze i życzliwie radzimy młodemu kom- 
pozytorowi, by wgłębił się w ducha ich arcy- 
dzieł — ku pożytkowi naszej niezbyt bogatej mu- 
zyki kościelnej. Nietylko praktyka muzyczna, lecz 
i teorya, a Zwłaszcza kiełkująca dopiero umiejęt- 
ność badań historyczno-muzycznych, poszczycić 
się może plonem z dnia na dzień bogatszym. 
Dowodem tego jest ostatnia rozprawa dra Zdzi- 
sława Jachimeckiego, wydana staraniem 
Akademii Umiejętności, której poparcie i życzli- 
we stanowisko dla młodych badań ułatwia postęp 
pracy: Tabulatura organowa z r. 1548. 
(Dla osób, nieobznajomionych z terminami histo- 
ryczno-muzycznemi, dodać należy, że tabula- 
turami nazywano dawniej partyturę, lub „wy- 
ciąg" instrumentalny z jakiegoś wielogłosowego 
utworu wokalnego, a w końcu zbiór kompozycyj, 
przeznaczonych do gry na organach, lub lutni, 
zajmującej np. w w. XVI. takie stanowisko, jak 
obecnie fortepian, jako instrument domowy). — 
Zabytek muzyczny, którym zajmuje się praca dra 
Jachimeckiego, pochodzi z dawnej biblioteki kla- 
sztoru św. Ducha w Krakowie i znajduje się te- 
raz w prywatnem posiadaniu p. A. Polińskiego 
w Warszawie. Jestto imponujący obfitością treści 
zbiór transkrypeyj i prełudyów organowych, da- 
jący wymowne świadectwo polskiej kulturze mu- 
zycznej w połowie wieku XVI., a zarazem drugi 
obok tabulatury Janaz Lublina z roku 
1540 pomnik muzyczny, niezmiernie cenny dla 
poznania ówczesnej praktyki organowej. 

Rozprawa dra Jachimeckiego jest jakby wstę- 
pem do krytycznego opracowania zawartości ta- 
bulatury, gdyż obejmuje tylko tematyczny 
katalog utworów tabulaturowych, t. zn. począ- 
tek każdego utworu w kolejnym porządku z poda- 
niem źródła, skąd autor tabulatury zaczerpnął da- 
ną kompozycyę, czy ją przepisał dosłownie, czy ją 
zmienił w opracowaniu tabulaturowem, wyposa- 
żywszy Ozdobnikami czyli „koloryzacyą”, czy 
wkońcu zamieścił utwór oryginalny. Kilka kompo- 
zycyj, umieszczonych w tabulaturze z r. 1548, jest 
identycznych z utworami z tabulatury Jana z Lu- 
blina. Oczywista, że mimo ścisłych poszukiwań nie 
można było niejednokrotnie wykryć autora utwo- 
ru; na 100 kompozycyj, zawartych w tabulaturze, 
tylko 26 oznaczonych jest nazwiskiem, imieniem 
lub monogramem kompozytora; z pozostałych nie- 
oznaczonych 74 wykrył dr Jachimecki źródła 10 
utworów drogą żmudnych poszukiwań w wydawni- 
ctwach wieku XVI., znajdujących się w bibliote- 
kach zagranicznych. 

Jak zaznaczyłem, treść tabulatury jest bardzo 
bogata: są w niej utwory kościelne, świeckie, pre- 
ludya i kanony organowe; co do pochodzenia prze- 
ważają kompozycye polskie, wszelako znaczna 
ilość jest pochodzenia niemieckiego, niderlandzkie- 
go lub włoskiego, w czem dowód, jak silnym stru- 
mieniem przenikały prądy muzyczne Zachodu do 
Pokki. 

Rozprawa dra Jachimeckiego jest ważnym przy- 
czynkiem do badań historyczno-muzycznych; ze 
szczególnem zainteresowaniem oczekujemy też za- 
powiedzianej dalszej pracy o tabulaturze, t. j. o- 
mówienia jej historycznego znaczenia dla naszej 
kultury muzycznej w epoce Jagiellońskiej. 

Dr Józef W. Reiss. 


Kronika. 
Kralsdw, 19 marca. 


Św. Józef. Jednym z najpopularniejszych patro- 
nów w Polsce jest Św. Józef Oblubienice, któremu 
jest poświęcony dzień 19 marca. Do wielkich przy- 
wilejów dnia tego należy możność brania ślubów, 
pomimo wielkiego postu. Już to jedno wystarcza, 
ażeby św, Józefowi zapewnić pośród zakochanych 
par, a także pośród mam, posiadających córki na 
wydaniu, ogromny mir. Zapewne dlatego bawiono 
się wczoraj, jako w wigilię dzisiejszego święta, a 
bawić się będą jeszcze więcej dzisiaj nietylko Jó- 
zefowie į Józie, ale i ich krewni, przyjaciele i wiel- 
biciele. Odbłask popularności pada z aureoli św. 
Józefą ną wszystkich, którzy mają to imię. Jest 
powszechnem mniemaniem, że co Józef, to ezło- 
wick choć do rany przyłożyć, a co Józia, to przy- 
cisnąć do serca. 

Po wczorajszym Wietrznym dniu, dzisiaj praw- 
dziwie wiosenny poranek powitał wesołych sole- 
nizantów. Kościół św. Józefa przy ul. Poselskiej 
był przepełniony Józefami, zwłaszcza Józiami. 

Miejskie zakłady sanitarne w Krakowie. Sekcya 
ekonomiczna na wczorajszem posiedzeniu obrado- 
wała nad dalszem wykonaniem uchwalonego już 
przez Radę miasta programu budowy zakładów sa- 
nitarnych miejskich na Prądniku białym. Aby uła- 
twić zajęcie i zarobek w obecnych czasach bezro- 
bocia, uchwaliła sekcya rozpocząć jak najrychlej 
i jeszcze w roku bieżącym wykonać budowę 2 do- 
mów mieszkalnych dla służby tych zakładów i bu- 
dowę pawilonu chorób zakaźnych, a wreszcie bu- 
dowę kanału ulicznego do tych zakładów. Ko- 
szta tych robót i budowli przeniosą sumę 550.000 
koron. 

Oprócz powyższej sprawy załatwiła sekcya jesz- 
cze cały szereg spraw, odnoszących się do spraw 
regulacyjnych, tudzież wykupna gruntów na cele 


cyi“. Wirtuozowską brawurą i animuszem ryt- |regulacyjne ulic. 


Kompletne wyprawy dla położnie. Specyalne pasy brzuszne. 
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Sprawy szkolne. Wczoraj odbyło się posiedzenie 
sekcyi szkolnej Rady m., na którem uchwalono 
przedstawić Radzie miasta wnioski w sprawie u- 
dzielenia prezenty na posadę nauczycieiki w szko- 
le posp. im. Klementyny Tańskiej. 

Powszechne wykłady uniwersyteckie. Dziś, t. j. 
19 marca rozpocznie wykłady o mikroskopijnej bu- 
dowie żywych istot profesor histologii i dyrektor 
zakładu histologii, dr Stanisław Maziarowski (z de- 
monstracyami na tablicach). Początek o godzinie 
6 wieczorem (ul. Studencka 12). 

Wiadomości osobiste. Dr Franciszek Paszkowski, 
dyrektor-referent Tow. wzaj. ubezpieczeń w Kra- 
kowie, wyjechał na trzechtygodniowy pobyt za 
granicę. Zastępować go będzie w urzędowaniu p. 
Henryk Szatkowski. 

Zwiastuny wiosny. W tych dniach zleciały do 
nas z powrotem z ciepłych krajów szpaki, będące 
pierwszymi zwiastunami wiosny. Szpaki cieszą się 
też w naszych ogrodach specyalnemi względami — 
dla nich bowiem właściciele ogrodów za wczasu 
przygotowują budki drewniane, o które wiośniani 
goście zacięte toczą walki z wróblami. 

Muzyka komnatowa. Wyższa szkoła. muzyczna 
Eugenii Rosenberg urządza w niedzielę 22 b. m. 
popis uczniów ze współudziałem skrzypka, p. Wła- 
dysława Syrka (ucznia kierownika „szkoły mi- 
strzów* prof. Szewczyka z Wiednia) i wioloncze- 
listy, p. Stanisława Bugajskiego (ucznia prof. Ska- 
rzyńskiego). W programie utwory Bacha, Hay- 
dna, Beethovena, Schuberta i Brahmsa. Początek 
o g .10 rano. Bilety wydaje sekretaryat szkoły 
(ul. Bonerowska 1. 6) eodziennie między g. 12—1 
w południe. i 

Uniwersytet Ludowy urządza w piątek d. 20 
b. m. wykład p. Adama Kropatscha o „Księciu 
Niezłomnym* (z deklamacyą) z powodu wznowie- 
nia tego utworu w Teatrze miejskim. Początek 
o godz. 7 wiecz. 

Zabawy ludowe. Jak się dowiadujemy, w łonie 
Syndykatu dziennikarzy krakowskich powstała 
myśl stworzenia na szerszą skalę zabaw ludowych 
w Krakowie, których brak dawał się dotkliwie od- 
czuwać. Dla zabaw tych zamierza podobno Syn- 
dykat zużytkować albo Park Dra Jordana, lub też 
Park podgórski na Krzemionkach. „Szczęśliwa rę- 
ka“, jaką miał dotąd Syndykat we wszystkich 
swych poczynaniach, pozwala mieć nadzieję, że 
zabawy ludowe przezeń urządzane będą cieszyły 
się powodzeniem, łącząc w sobie przyjemność z 
pożytkiem. Projektowane zabawy ludowe staną 
się niejako uzupełnieniem teatru ludowego, który 
w tym sezonie letnim poprowadzi zramienia Syndy- 
katu p. Turski, a przyjście ich do skutku będzie 
naprawdę zasługą obywatelską tegoż Syndykatu. 

Zabawa „Gwiazdy“, Stow .,Gwiazda" urządza 
dziś we ezwartek 19 marca b. r. zebranie towarzy- 
skie z zabawą taneczną. Początek o godz. 8 wie- 
czór; goście mile widziani. Wstęp dla panów 1 K, 
dla pań 80 nalerzy. 

Członkowie Tow. wzaj. ubezpieczeń urzędników 
prywatnych, zgrupowani w oddziałach krakow- 
skich, pragnąc oprócz świadczeń emerytalnych, za- 
pewnić sobie także możliwie ekonomiczne zaspoka- 
janie bieżących potrzeb, zainicyowali własną ko- 
operatywę w dwóch ważnych dziedzinach, miano- 
wicie mieszkaniowej i kredytowej. Na odbytych 
zebraniach postanowiono założenie odnośnych in- 
stytucyj, uchwalono statuty, oraz wybrano komi- 
tety dla ukonstytuowania i wprowadzenia ich w 
życie. Obeenie można zgłaszać przystąpienie, a to 
do „Kasy kredytowej“ z udziałem co najmniej 
2. K, do „Stowarzyszenia budowy mniejszych 
mieszkań* 100 K, który można spłacić także w 
2 względnie 4 ratach kwartalnych. Zgłoszenia i 
wpłaty przyjmuje Biuro krakowskie Towarzystwa 
(ul. Dunajewskiego 1. 1 w godz. od 9—2). 

Dola wychodźców. Wczorajsze pociągi osobo- 
we, jadące przez Kraków od strony Oświęcimia, 
były przepełnione robotnikami sezonowymi, któ- 
rzy powracają do kraju, nie znalazłszy pracy za 
krajem. Robotnicy są przygnębieni, gdyż narazili 


się na duże koszta podróży, a obecnie wracają do 
swych wsi bez grosza, bez spodziewanych zarob- 
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ków. 

Nagła śmierć, Dzisiejszej nocy zawezwano po- 
gotowie ratunkowe na tutejszy dworzec kolejowy, 
gdzie zasłabł nagle podurzędnik kolejowy, Marcin 
Kramarz. Dyżurny lekarz pogotowia po przyby- 
ciu skonstatował już tylko śmierć wskutek udaru 
serca. Zwłoki przewieziono do zakładu medycyny 
sądowej. 

Rabunkowy napad. Wczoraj wieczorem wpadł 
do sklepu p. Wandy Zarembowej przy ul. św. To- 
masza jakiś starszy mężczyzna i zobaczywszy, że 
w sklepie jest tylko kupcowa, dobył z zanadrza 
wielki nóż i zagroził jej zabiciem, jeżeli mu nie wy- 
da natychmiast wszystkich pieniędzy, jakie ma w 
sklepie, dodając, że jest bieda, więc trzeba brać od 
tych, którzy coś mają. Wylękniona kupcowa już 
miała wydać całą gotówkę w kwocie około 130 K, 
gdy wszedł do sklepu jakiś chłopczyk i pewna ko- 
bieta. To zbiło z tropu napastnika, który umknął 
szybko i znikł gdzieś w mieście. Zawiadomiono 
policyę, która rozpoczęła dochodzenia i jeszcze tej 
samej nocy napastnika aresztowała. Jest nim nie- 
jaki Mieczysław Gieszkowski, były kupiee, liczący 
48 lat, bez zajęcia, mieszkający w jednym z tutej- 
szych podrzędnych hoteli i żyjący z wyłudzania 
datków. 


VT kPrrRim. 


+ Stanisław Błotnicki, W Samborze zmarł wczo- 
raj po długiej chorobie Stanisław Błotnicki, star- 
szy zarządca poczty. Z zawodu i zamiłowania 
dziennikarz i publicysta, zmarły był osobistością 
znaną i eenioną w szerokich sferach świata dzien- 
nikarskiego. Urodzony we Lwowie w roku 1863, 
syn Edwarda, znanego literata i malarza, po skoń- 
czeniu studyów prawniczych, rzucił się do dzien- 
nikarstwa, a równocześnie wstąpił do służby pocz- 
towej. Pracę dziennikarską rozpoczął w ,Kurye- 
rze Lwowskim“ a wrodzony temperament pisarski, 
rzutkość i umiłowanie zawodu, czyniły zeń bardzo 
cenną i pożądaną siłę. 4 przekonań demokrata i 
patryota gorący, trwał wiernie przez całe życie 
przy sztandarze demokratycznym. Wydawał przez 
czas jakiś czasopismo literackie „Ruch“ i był dłu- 
goletnim korespondentem „Nowej Refarmy*, Pu- 
blicystyczna działalność 6. p. Błotniekiego nie po- 
dobała się władzom rządowym i ściągnęła nań 
prześladowania, których skutkiem było przenie- 
sienie go ze Lwowa na Morawy, a stamtąd na pro- 
wincyę w Galieyi, celem utrudnienia mu pracy pu- 
blicystycznej. 

Pomimo tych prześladowań wytrwał Ś. p. Bło- 
tnicki na swoim posterunku, jako publicysta. W 
chwilach wolniejszych poświęcał się beletrystyce 
i ogłosił kilka utworów powieściowych. Ciężka 
praca zawodowa w trudnych warunkach mate- 
ryalnych (obarczony był liczną rodziną), podko- 
pala wątie jego zdrowie i wywołała nieuleczalną 
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Kraków, ul. Długa 1. 


chorobę piersiową, z którą się zmagał przez lat sze- 
reg, ratując się wyjazdami na południe. 

„Przeniesiony przed kilku na stanowisko naczel- 
nika poczty W Samborze, nie ustawał w pracy pu- 
blicystycznej, mimo że stan jego zdrowia pogar- 
szał się coraz bardziej i pracę tę mu utrudniał. 

ai szerokich kołach Świata dziennikarskiego 
ai się Ś. p. Błotnicki żywą sympatyą i naj- 
lepszą po sobie pozostawia pamięć. Osierocił żonę 
i ośmioro dzieci, oraz brata Tadeusza, znanego za- 
szczytnie artystę-malarząa. 

Deputacya m. Oświęcimia w Wiedniu. 
dnia donoszą nam: 

Bawi tutaj deputacya miasta Oświęcimia z 
burmistrzem Mayzlem na czele. Chodzi o przy- 
spieszenie budowli rządowych. Deputacya przed- 
stawiła się u prezesa Koła, dra Lea, dalej u wi- 
ceprezydenta, Izby, Germana, poczem w towarzy- 
stwie posłów Rychlika i Dobiji przedstawiła swoje 
postulaty w ministerstwach handlu, dla Galicyi, tu- 
dzież u szefa sekcyi, Kosińskiego, i dyrektora Ban- 
hansa. Deputacya ma zapewnione rozpoczęcie bu- 
dowy dworca kolejowego i koszar kosztem prze- 
szło pół miliona korn. Wspomniane budowy mają 
się rozpocząć w ciągu najbliższych ośmiu tygodni. 
Deputacya zastrzegła sobie używanie przy budo- 
wie wyiącznie sił miejscowych. Sprawa budowy 
nowego gmachu pocztowego została odroczona. 

Zakopane, 18 marca. (Podpalenie. — Pogrzeb 
$. p. W. Popławskiego.) 

Wczoraj wieczorem na Żżywczańskiem niedaleko 
Strążysk, spłonął doszczętnie dom Jędrzeja Obro- 
chty. Właściciel, wyniósłszy rzeczy przed dom, po- 
łożył się obok i przypatrywał się obojętnie poża- 
rowi. Żandarmerya niezwłocznie go aresztowała, 
jako podejrzanego o podpalenie. Jak się dowia- 
dujemy, Jędrzej Obrochta dwa razy już próbował 
podpalić dom, lecz zawsze stłumiono pożar w za- 
rodku. Czy zachodzi tu wypadek jakiegoś zbocze- 
nia, trudno na razie przesądzać. 

Wczoraj po południu odbył się pogrzeb 6. p. 
Władysława Popławskiego, dyrektora Spółki han- 
dlowej. Na pogrzeb przybył między innemi Włady- 
sław hr. Zamoyski. 

Biała, 18 marca. (Wieczorek Mickiewiczowski 
uczniów seminaryum.) 

Bardzo licznie zgromadzonej publiczności ze 
wszystkich sfer tut. Polonii zaprezentowali się w 
niedzielę 15 b. m. uczniowie tut. seminaryum T. 
S. N. na bardzo udatnym wieczorku, urządzonym 
ku uezczeniu pamięci A. Mickiewicza, a na dochód 
„Pomocy koleżeńskiej* uczniów seminaryum. — 
Wieczorek rozpoczął się kantatą na chór mieszany 
i orkiestrę, poczem przemówił uczeń IV kl. K. Z. 
wyjaśniając czem był, jest i będzie zawsze dla nas 
nieśmiertelny wieszcz, Uczeń W. wygłosił ze zro- 
zumieniem i odezuciem piękny wiersz Tetmajera 
„Do Mickiewicza“ — zbierając tak, jak jego po- 
przednik, zasłużone oklaski. Punktem kulminacyj- 
nym wieczorku było odegranie trzech obrazów dra- 
matycznych (Uczta, Sąd i Śmierć) z „Konrada 
Wallenroda“ z doskonałą iłustracyą muzyczną i 
solami kompozycyi p. L. W. 

Gra młodych amatorów, ich śpiewy i deklama- 
cye, oraz występ dobrze zgranej orkiestry uczniów, 
przeszły wszelkie oczekiwania. Toteż nagrodą dla 
nich, jak i dla ich dzielnych kierowników były li- 
czne słowa uznania i burzłiwe okłaski, rozdzielane 
między  śpiewaka-trubadora, (uez. B.), Konrada 
(ucz. F.) i Wajdelotę (uez. S.) Osobne słowa uzna- 
nia należą się dzielmemu dyrygentowi prof. Dzu- 
siowi i reżyserowi prof. Tirschmidowi. Orkiestra 
zaś seminarzystów, jak twierdzą znawcy, ma pięk- 
ną przyszłość. Pierwszy ten i jedyny tegoroczny 
występ młodzieży tego zakładu zapisał się mile w 
pamięci gości i zjednał jej ich sympatyę.  (Ikas.) 

Bandycki napad. Z Leszczyn pod Białą donoszą: 

Z piątku na sobotę wieczorem napadło dwóch 
drabów, Jakób Worek i Górny, na wracającego idro- 
gą żywiocką do domu stolarza fabrycznego, p. Po- 
laka, człowieka bardzo spokojnego i wybitnie 
grzecznego, którego bez najmniejszego powodu w 
straszny sposób poranili nożami. Napad ten widocz- 
nie musiał być przeciw komuś innemu skierowany, 
a tylko przez pomyłkę dostało się p. Polakowi. Ca- 
ła ludność polska Leszczyn oburzona jest na spraw- 
ców napadu tem więcej, że p. Polak dla swego pra- 
wego charakteru i niestrudzonej pracy, tak w Kół- 
ku rolniczem, jak i Kole T. S. LJ zyskał sobie ogól- 
ne poważanie. Sprawców zamachu już uwięziono. 
Najwyższy czas jednak, aby powołane czynniki za- 
jęły się jak najrychlej uporządkowaniem stosun- 
ków bezpieczeństwa, które obecnie pozostawiają 
wiele do życzenia. 

Kołomyja, 17 marca. (Doroczna działalność Ko- 
ła T. S. L.) 

Założone w roku 1892 kończy obecnie nasze Ko- 
ło T. S, L. 21 rok istnienia. Rezultaty pracy — 
jak mówi roczno sprawozdanie — pomyślne: oto 
Koło założyło 25 szkół ludowych dla polskich 
mniejszości narodowych. Uczęszcza do tych szkół 
2000 dzieci polskich. Koło założyło 37 czytelń, 5 
szkółek uzupełniających i 2 kursa dla analfabetów. 
W roku 1913 ze szkół ludowych Koła, tylko jedna 
przeszła na etat krajowy t. j. Mołodyłowie, trzy 
szkoły o 4 siłach nauczycielskich utrzymuje Tow. 
Członków liczyło Koło 875 z 3647 K wkładek. Sub- 
wencye wynosiły kwotę 1270 koron, inne przycho- 
dy 28.414 koron. W czytelniach odbywały się po- 
gadanki i wygłaszano wykłady, bardzo często z za- 
kresu rolnictwa i ogrodnictwa. Dość liczną frek- 
wencyę wykazywały czytelnie podmiejskie i wiej- 
skie. Natomiast centralna czytelnia przy ulicy Kra- 
szewskiego nie miała wykładów, bo nie było pre- 
leguntów. Powodem tego było usuwanie się zna- 
cznej części polskiej inteligencyi od czynnej pra- 
cy w T. S. L., poza płaceniem wkładek, gdyż za- 
rząd naszego Koła swym kierunkiem politycznym 
zraża wiclu członków. Uprawianie polityki naro- 
dowo-demokratycznej w Kole T. 8. L. tak mu 
szkodzi i tak zniechęca ludzi, że powstała akcya, 
aby założyć drugie Koło T. S. L. Walne więc 
zgromadzenie Koła, które się odbędzie dnia 22 b. 
m., będzie miało wdzięczne zadanie wprowadzić 
sanacyę do naszego Koła T. S. L. 

wzrowienie p'ocesu © mord ratunkowy na 
Bukowinie. Z Czerniowiec donoszą: 

Przed tutejszym sądem karnym rozpoczął się 
proces w głośnej sprawie o mord rabunkowy, ds- 
konany w Wawczynie na Bakowinie, na rodzinie 
karczmarza lcka Kurca, Zbrodnię popełniło ośmiu 
chłopów w celach rabunka. Ofiarą mordu padła 
wówczas cała rodzina, składająca się z sześciu osób, 
a mianowicie: dwaj synowie Kurca, zabiei sttza- 
łami, oraz ojciec, matka i dwoje młodszych dzieci, 
poranionych kalami i siekierami. 

W lipcu 1912 r. odbył się proces poszlakowa- 
nych o ten mord: Onufrego i Nicefora Hnatiuków, 
Iwana i Dmytra Tkaczuków, których zasądzono ne 
śmierć, a później na 14 letnie więzienie. 

Zasądzeni zaprzysięgali swą niewinność i prosili 


Z Wie- 


Qzwartek, 19 Marca 1814 


do wykrycia rzeczywistych sprawców i wspólników. 
W dniu 3 lutego b. r. wypuszczono zagądzonych 
na wolnaść po 4-ietniem więzieniu, a obecnie sta- 
nęli przed sądem, jako rzeczywiści syrąwcy: Miko- 
łaj Kobcznk z Mołdawskiego Baniłowa, lwan Za- 
jec a Kameralnego Szypota, Andrij Pzrehirean 
z Mołdnwskiego Baniłowa, Gregori Borszan i Tu- 
dor Opajetz z Mołdawskiego Baniłowa, Tyan Dro- 
gola z Ulmy obok Seletyna, oraz Nicefor Semma 
Ihnatink ze Szipitula obok Seletyna. Mikołaj Kob- 
czuk przyznał się do zarzucanej mu zbrodni mor- 
dorstwa oraz wymienił współoskarżonych, jako wspól. 
ników. 


Że swiata. 


Powieść o kresach wschodnich. „Ostmąrkanye« 
rein* wyznaczył nagrodę w sumie 20 tysięcy ma- 
rek za napisanie powieści o kresach wchodnich 
monarchii pruskiej, z tą oczywiście tendencyą, a- 
by w powieści konkursowej znaleść Środek agita- 
cyjny przeciw Polakom. Obecnie zabrał głos w tej 
sprawie znany poeta niemiccki, Karol Busse, į wy- 
raził wątpliwość, czy taka powieść, jeżeli mą po- 
siadać większą poetycką wartość, wogóle może 
być napisana. Robota rzemieślnicza — owszem, 
takiej dostarczyć można. Ale dla poety prawdzi- 
wego jest to zadanie niewykonalne, bO „wszelkie 


głębsze zatargi ludzkie, wypływające Z walki kre- 
sowej, nie rozgrywają się po stronie niemieckiej, 
lecz po stronie polskiej.“ 
pisze K. Busse — czy hakatysta, czy nie haka- 
tysta, zająć będzie musiał stanowisko Wyższe, po- 
nad stronnictwami. Jako polityk mógłby się cie- 
szyć, że ludność, do której sam należy, posiada 
broń, której przeciwnik nie ma. Dla poety wszak- 
że jest to niemożliwe. Gdyhyśmy nawet kwestyę 
postawili tak, że prawo ekspropryacyjne ze stano- 
wiska państwa pruskiego jest potrzebne, to jednak 
poeta w takiej sprzeczności między piwem pań- 
stwowem a prawem przyrodzonem stanąć musi nie 
po stronie dzierżycieła władzy, lecz zagrożonego 
w swym bycie Polaka. Właśnie poezya niemiecka 
w sprzeczności do poezyi ludów romańskich lubuje 
się w zatargach tego rodzaju, a jakiżby moment 
mógł dla niej być bardziej wstrząsającym nad wy- 
pędzenie Polaka z zagrody dziedzicznej w imię 
racyi stanu? Tam, gdzie polityk tragizmu nie od- 
czuwa, poeta odezuwać go musi, jako człowiek 
myślący po ludzku. Nie jest to sentymentalnością, 
lecz najprzedniejszym obwiązkiem poety“. 


Poeta rzeczywisty — 


Tak mówi poeta niemiecki, ale czy trafi on de 


przekonania hakatystów, można wątpić. 


Ohydna zbrodnia. Z Radomia donoszą nam: 
We wsi Figetów w pow. radomskim, Helena 


Kuikowa, łat 31, wałkiem od maglownicy zabiła 
dwoje swoich pasierbów: Annę lat 12 i Jana lat 
5. Trupy położyła za piecem, obłożyła słomą i 
podpaliła, w celu ukrycia zbrodni. 
zrządził, iż przechodzący w tym czasie sołtys wspo- 
mnianej wsi zauważył ogień, wydobywający się z 
chałupy i w zarodku ugasił, przyczem Odkrył stra- 
szną zbrodnię. Kulkowa zamierzała uciec, leez wy- 
słana pogoń schwytała ją na stacyi Jedlnia. Zbro- 
dniarkę, która tłomaczyła się, że zabiła dzieci za 
„nieposłuch*, osadzono w więzieniu radomskiem. 


Los jednak 


Proces o szpiegostwo w Galicyi. Przesłuchiwa- 


nie oskarżonych, stojących przed senatem orzeka- 
jącym krajowego sądu karnego w Wiedniu, jeszcze 
się nie ukończyło. 3 KOL : 
który do winy nie poczuwa się, przeciwnie twier: 
dzi, że przybył do Galicyi, ażeby w ręce tutejszych 
władz wydać szpiegów, przybyłych z Rosyi. Koło- 
sowski broni się zręcznie i na każdy zarzut odpo- 
wiada z wielką przytompością umysłu. Gdy prze- 
wodnięzący podniósł, że oskarżony Sadycz widział 
Kołosowskiego w biurze ochrany warszawskiej, Ko- 
łosowski odparł: 
ną drugiego pomocnika sekretarza ochrany, Przy 
pomocy wskazówek siostry chciałem w Galieyi zdra 
dzić szpiegów rosyjskich. 
łem, że ochrana wysłała do Galicyi jako szpiegów 
Zielińskiego, Zwarycza i Kulika. Umówiłem się ze 
szwagrem, że dla szpiegów ma on własnoręcznie 
pisać paszporty, a po jego pisaniu mogłem konsta- 
tować, że ktoś jest szpiegiem. W celu zawiado- 
mienia policyi lwowskiej, Kołosowski ofiarował jej 
swoje usługi, ale policya nie przyjęła ich, gdyż nie 
ufała Kołosowskiemu. 
do przeciwdziałania szpiegostwu rosyjskiemu umó- 
wił się z pułkownikiem G. we Lwowie. Trybunał 
uchwalił powołać na świadka owego pułkownika, 
o ile władze wojskowe uwolnią go od tajemnicy 
urzędowej. Wreszcie odezytał przewodniczący pis 
smo policyi lwowskiej, która podejrzywa Kołosow- 
skiego, że podstępnie zwabił na terytoryum rosyj: 
skie marynarza Huszezenkę, który po słynnym bun- 
cie na rosyjskim okręcie wojennym „Potemkiu' 
uciekł do Czerniowiec. 2 > 
stał się w ręce władz rosyjskich i od tej pory słuch 
po nim zaginął. © 


Z kolci zeznawał Kołosowski, 


„Tak jest. Siostra moja jest żo- 


Od szwagra wiedzia- 


Oskarżony twierdzi, że co 


Marynarz Huszczenko do- 


Obwiniony Sadycz przyznaje się do winy. Qpo: 


wiada, że nie miał zajęcia jako szofer, a równo6ze- 
śnie spadła choroba na*jego żonę 1 dziecko. Dał 
się namówić do szpiegostwa i przybył do Wiednia, 
gdzie pracował przez cały dzień. Za szpiegowa- 
nie dyletanckie otrzymywał 50 rubli na miesiąc. 
Pieniądze posylał żonie. 


Oskarżony Dyrcz, karany dwukrotnie za szpiego- 


stwo, twierdzi, że chciał działać. na korzyść Au- 
stryi, ale niechęé policyi wpędziła go w ramiona 


ochrany. 
Komisarz policyi lwowskiej, Franciszek Char- 


wat, dawał wyjaśnienia, w jaki sposób zdemaskował 


i uwięził spółkę szpiegowską. Rzeczoznawcy woj- 
skowi przedstawili szkody, jakie z działalności 
szpiegów tych mogły urosnąć, albo już urosły dła 
Austryi. aMi 

Zmarli; : 

W Sanoku zmarł Maksymilian Breit, urzędnik 
dyr. skarbu. Zmarły brał czynny udział w mioj- 
scowych towarzystwach, szczególniej w Sokole. 

Leon Kurykowski, em. radca namiestnic- 
twa, b. starosta w Wieliczce, zmarł w 76 roku żya 
cia w Wiedniu. 


Z nono 


Skiadki Na drużyny sokole polowe złożył P. P. 63 K 
24 h (26 rubli). „ n 

Na Dar chcłnski złożył P. P. 63 K 24 (75 AA s 

Dla biednych w Galioyi złożono: K. R. 66 K 34 
(25 rubli), Warecka 31 K 84 h (12 rubli BO kop.), Wieje 
ska 109 K 54 h (48 ruble 30 kop.). > 

Z kalendorza. We czwartek, 19 marca: Józeřa sg 
Wspomn. Amt W piątek, 50 marca: Pięciu Ran P, da 
Eufemii i Teod. W sobotę: Benedykta op. w. 1 Filomena, 

Wschód słońca dnia 19 marca o godzinie o m. 605 
zachód o godzinie 5 m. 48: długuść dnia godzin 11 mi 
nut 68. ę : 

Z krakowskiego obserwatoryuni. Dnia 
termometr doszędł od + 11 do + 69 C.; 
powoli się podnosił. 2 

Dnia 19 marca o godzinie i 
7390 mm., termometra — l'9 C.; 
wschodni. 


— Dnia 18 marco 
barometr 


? rano stan barometra 
wiatr północno 


o wznowienie procesu, który istotnie doprowadził 


itas“ 


18. 


Specyalne środki na porost włosów i do wytępienia łupieżu. 
Wszelkie wody toaletowe, grzebienie, szczotki do włosów, 
sukien, zębów i obuwia. Znakomita esencya Sosnowa. 
W wielkim wyborze rozpylacze pokojowe i do podróży, 


, Czwartek; 19 Marca 1914; 


Z uniwersytetu ludowego. 
We czwartek, o godzinie 7, W. Feldman: „Rozwój 
zolskiej myśli politycznej*. 

W niedzielę, o godz. 3 p. p, M. Morecki: „O szklo“. 
Repertuar teatru mia,skiego im. Słowacaiego 
w Krakowie. 

Czwartek: „Hamlet“, 
Piątek: „Budowniczy Solness*, 
Sobota: „Książę niezłomny*, 


„k 


Uporczywe zaburzenia trawienia u dorasta- 
Jacej młodzieży, — Młodzież szkolna, skarżąca 
się na bóle głowy, brak apetytu, uporczywą 
obstrukcyę, a nadto dotknięta różnemi nieczy- 
stościami skórnemi, dostawać powinna przed 
śniadaniem małą szklankę naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka Józefa, przez co osiągnąć 
można często zupełnie niespodziewane wyniki, 
a to dzięki jej przyczyszczającemu działaniu 
ma żołądek, jęlita i krew. — Dr Wallenstein, 
„miejski lekarz Szkolny w Berlinie, pisze: „Je- 
stem z szybkiego przeczyszczającego działania 
wody Franciszka Józefa, którego nie da się o- 
siągnąć tak szybko żadnym innym środkiem, 
niezwykle zadowolony*. — Do nabycia w 
aptekach, drogueryach i w składach wód mine- 
ralnych. 


B. GABRYELSKA, Pałac Spiski, 
KRAKÓW. Wynajmuje i sprzedaje pierwszo- 
rzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmonie 


i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet dwu- | 


dziestomiesięczne. Instrumenty używane od cen 
najniższych. Wystawa obrazów. Wstęp wolny. 


Kronika lwowska. 


Lwów, 19 marca. 


Z Izby inżynferskiej. Dnia 22 marca 1914 o g. 
10 rano odbędzie się zwyczajne walne zgromadze- 
nie Izby inżynierskiej Kr. Galicyi wraz z W. Ka. 
Krakowskiem w sali Towarzystwa politechniczne- 
go we Lwowie (ul. Zimorowicza 1. 9). 


O stanowisko delegata do Rady szkolnej okręgo- | 


wej we Lwowie toczyła się uporna walka między 
p. Romualdem Kwiatkowskim, kandydatem Pol- 
skiego Towarzystwa Pedagogicznego, a p. Julia- 
nem Smulikowskim, prezesem „Ogniska* polskiego 
nauczycielstwa i wiceprezesem Związku nauczyciel- 
skiego. Po żywej agitacyi, w ciągu której prasa 
narodowo-demokratyczna silnie popierała kandy- 
daturę p. Kwiatkowskiego, został ten kandydat 
rzeczywiście wybrany, gdy p. Smulikowski pozo- 
sta? w mniejszości 151 głosów. 

Kurs kroju I szycia bielizny urządzony we Liwo* 
wie z ramienia Wydziału krajowego przez Patro- 
nat rękodzieł i drobnego przemysłu, otworzony 
został dnia 16 b. m. w sali Instytutu technolagicz- 
nego przez dyrektora Patronatu p. dra Seboennet 
ta, w obecności dyrcktora Instytutu technologicz- 
nego lwowskiej Izby bandlowej p. Tatarczucha i 
p. Wiśniewskiej, jako reprezentantki Towarzystwa 
popierania przemysłu kobiecego. Nauka na kursie 
będzie udzielana przez 5 miesięcy, przez siły zawo- 
dowe, a mianowicie kierowniczkę zawodową kur- 
sów p. Maryę Bigaj i nauczycielkę p. Wątoreką 
(obie zajęte już na poprzednich krajowych kur- 
sach bieliżnianych), oraz przez docentów, zapro- 
szonych do wykładów teoretycznych. Chodzi o 
wydoskonalenie zawodowe szwiczek i wyuczenie 
ich szycia bielizny w rozmaitych działach, poczy= 
nając od bielizny najskromniejszej, aż do najbar- 
dziej zbytkownej, za którą idą od nas corocznie 
z kraju ogromne sumy. Na przeszło 190 kandyda- 
tek, które się na kurs zgłosiły, mogło być przy ję- 
tych zaledwie 18, gdyż na tyle pozwala tylko pra- 
widłowy tok nauki. Zachadzi więc potrzeba po- 
mnożenia kursów, względnie — wobec tego, Że 
kursy te trwają po kilka miesięcy — odbywania 
kursów równoległych we wsi bodniej i zachodniej 
części kraju. Ne zakojicz nie kursu odbędzie Się 
wystawa prac nu nim wykonanych, która da spo- 
sobność do ocenienia wyników nauki, 


Repertuar teatru lwowskiego. 
W piątek: „Weselo Figara“. a 
W sobotę: o godzinie 3 p. p.: „omen i Julia", o go- 
dzinie pół do 6 wicczurem: „WViglarne Żonki*. 


Dzial ekonomiczny. 


* Górka, Towarzystwo Akcyjne fabryki cementu 
w Sierszy, Kada zuwiadowcza fabryki cementu 
(„Górka* w Sierszy uchwalila przedłożyć walnemu 
„zgromadzeniu akcyonuryuszów, zwołanemu na d. 
25 kwietnia b. r, wniosek na wypłacenie za rok 


1913 5% dywidendy t. j. po 10 K od akcyi, a to dają dzienniki warszawskie następujące SzCze=, 


po poczynieniu znacznych odpisów, oraz po sta- 
tutowęm udotowaniu funduszu rezerwowego. 

|* Walne zjremadzenie Zivnostenska Banka 
Jadbyło sig w Iradzy, dnia 15 marca b. F, A | rzed- 
dożony bilaus za rok 1913 wykazujo nastepujące 


cyfry: < 16 Er 


nu Aktywa: 
Gotówka wl aja FE" 2 K p,112.972 27 
Maenan e « 6. 6 © „ 13096341870 
Dewizy, obce waluty i monety p b,285.537 44 
Zaliczki na papiery wurteścio- 

we i report, -e V Tt "* jg 78 44549103 
Wła-oe jajiwry wariościowó : m 39,034.756 60 
Tepiery wartośgicwe syudji ne 

SKIE Goose 0 4 e 6 s 16,066.35U 98 
Pożyczki wydane Ba ich utez- 

piecz: enie: 
4 proc. i 4 i pół proc. obli_a= | 
_ ya bankowe a < « + « p  28,029.060— 
Debitorowie w rachunka bieżące 

—L ia UE © = ee © y 102393.967'85 
Rachunek zomlsyjny towarowy p 1,489 05364 
Meble i urządzenie „ «5 6 5 730.326 66 
Domy Banku w Prądze. + . „  1,748.000— 
Domy filój e « «© 6 : : „w  6,238.34397 
Dom w Pra!za „Czarny koń* „ 1,091.000— 
Pałac Kaomiców w Pradeo + „ 1.456 000— 

— Razom K 416.977.812 94 


s Pasywa: P 
K 80,/00.000— 
18,679.430'66 

2,750.000— 
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Kapitał akcyjny e 
Fundusze rczerwowe e . 
(Specyalny fundusz rezerwowy 
Fundusz dla obligacyj bankos | 


wych”, * . c X © 
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. 
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Okok Fiume nad Adrgatgkiem. 1/. godziny jazdy parowcem z Fiumg 


KINO WANDA 


przy ulicy św, Gertrudy l 5. 


Wkłady obowiązkowe Związku 


kredytowego : W w 1,905.070— 

Fundnsze amortyzacyjne na 
| obl. bankowe 0.0 TPEZOTESIT 16 
Fundusza odsetkowe obl, bank, p 379 194 66 
Fundusz pensyjny 5 > p 481673881 
,|Wkłady: na asygnaty kasowe „ 637.000— 

, na książeczki wkład- 
kowe . . . . > » 118,96L.197'21 
Wierzyciele w rachunku bież, „ ł49.410.885'72 
Oblizacye bankowe « 1 « „w  28,029.600— 
Niepodjęte kupony obl, bank. „ 12 834— 
Niepodjąta dywidenda . . e + 8 626— 
Przenośne odsetki „, „ « e a 985.81 8'43 
Czysty tysk 7%, a a E m 8,350.100 29 
Razem K 416977.812 94 


Sprawozdanie z walnego zgromadzenia wyknzn- 
'je, iż rozwój zakładu centra!nego I filij, wbrew 
niekorzystnym waronkom, punnjącym w roku 1913, 
był bardzo zadowalniający; wszystkie przez Bank 
| założone przedsiębiorstwa przemysłowe rozwijały się 
|bardzo korzystnie, struty w stosnaka do rozmiarów 
 iutoresów zgoła miezuaczne, całkowicie zostały od- 
pisana. 

Żiybostenska Banka, klerując się polityką kos- 
serwatywną, wypiaci za rok ubiegły tę samą dy 
,widendę, co i za rok przoasły, to jest K 15, a 
anocznej nadwyżki czystego zysku nżyje na zasi- 
lenie fandoszu rezerwowego i przeuies.cnię nx no- 
wy ruchunek, 
|  Żiwnostenska Banka, jak wiadomo, jest najwięk- 
szym i najetareczym zakładem finansowym. Włusaa 
(środki instytnzyi wynoszą przeszło K 105.C00.000, 
wkłady ozółem K 270,000000 Li'zaa filij doj- 
dzle tego roku do cyfry 23, vprócz 14 eksproz'fur. 

2323 


Koło polskie 
i uzupełniemie gabinetu. 


(Telefonem.) 


Ha A Wiedeń, 19 marca. 

Komisya parlamentarna Koła polskiego ze- 
brała się dzisiaj na posiedzenie i obraduje w 
dalszym ciągu nad sytuacyą polityczną i nad 
sprawami krajowemi. Członkowie komisyi po- 
zostaną w Wiedniu do soboty i rozstrząsać bę- 
dą między innemi także sprawę emigracyjną, 
co do której Koło polskie stara się o zniżenie 
granicy wieku, określonego przez ministerstwo 
wojny na lat 29, do lat 26. 

Oprócz tego komisya parlamentarna zajmie 
się sprawą uzupełnienia gabinetu, względnie 
ustaleniem stosunków w ministerstwie dla Ga- 
ficyi. Mianowanie drugiego ministra polskiego 
nie jest w obecnej chwili zamierzone. Natomiast 
niewątpliwie postara się Koło polskie o defini- 
tywne zamianowanie ministra dla Qalieyi. Do- 
tąd jednak nie powzięto jeszcze decyzyi, czy 
ministerstwo galicyjskie ma być obsadzone 
przez parlamentarzystę, czy też przez urzędni- 
ka. W razie gdyby decyzya zapadła na korzyść 
urzędnika, ministrem zostałby obecny kiero- 
wnik p. Morawski. Decyzya zapadnie w sobotę. 


| Zbrojenia się Rosyi. 
| (Telegr. „N. Ref) 


| Wiedeń. „N. Fr. Presse" donosi z kół dyplo 
matycznych, że Sazonów na ostatniej tajnej na- 
rądzie rządu z członkami Dumy złożył bardzo 
uspokajające oświadczenia. Suzonow też zawiiw 
domił uczestników narady o swojej konferen- 
cyi z nowym ambasadorem austryackim w Pe- 
tersburgu, hr. Szaparym, na której obustronnie 
podniesiono konieczność przyjaznych stosun- 
ków miądzy obu mocarstwam. | i 
Minister wojny stanął na stanowisku, że %r- 
mia rosyjska stoi dzisiaj W zupełności na wys3o- 
kości zadania, dałsze jednak zbrojenia są ko- 
‘nieczne, celem podwyższenia pogotowia wo- 
| jermego armii rosyjskiej. Minister marynarki 
| zapowiedział nowe żądania na pomnożenie flo- 
| ty wojennej Morza Czarnego. 


Nowy senerał-$ubernator Królestwa 
Polskiego. 


| O nowym gen. gubernatorze Żylińskim po- 


' góly: 

Mianowany general-gubernatorem warszaw- 
iskim i dowódeą wojsk okręgu wojennego war- 
| szawskiego, generał jazdy Jakób syn Grzego- 
rza, Żylińskij, pochodzi ze szlachty gub. Ria- 
zańskiej, gdzie posiada dotychczas majątek 
ziemski i gdzie był przez pewien czas radnym 
ziemstwa powiatowego. 

Urodzony w roku 1853 w Moskwie, kształcił 


się w prywatnem gimnazyum Krejmana w Mo- | 


skwie, a następnie w Mikołajewskiej szkole ka- 
waleryjskiej. W r. 1876 został oficerem 2 wstą- 
ił do pułku kawalergardów. W r. 1880 wstąpił 
to akademii sztabu gensralncgo, po której u= 
kończeniu wstąpił z powrotem do służby czyn- 
nej w szeregach armii, a w r. 1887 przeniósł się 
do sztabu generalnego, gdzie pozostawał do r. 
1804, Podczas służby w sztabie głównym dele- 
zowany był w r. 1898 dia przyjrzenia się akeyi 
wojsk hiszpańskich na wyspie Kubie podczas 
wojny Nhiszpańsko-amerykańskiej, a w r. 1899 
uczestniczył w pracach konferencyi pokojo- 
wej w Hadze w charakterz 
ryum wojny. W r. 1900 mianowany został na- 
czelnikiem wydziału generalnego  kwatermi- 
strzostwa przy sztabie głównym, a wkrótce po 
ogłoszeniu wojny z Japonią został naczelni- 
kiem sztabu polowego namiestnika na Dale- 
kim Wschodzie, gen.-adj. Aleksiejewa. | 
W r. 1906 gen. Żylińskij był naczelnikiem 
14-tej dywizyi kawaleryi (konsystującej w 
Kielcach), w r. 1907 dowódcą 10-go korpusu 
armii, a w r. 1912 naczelnikiem głównego za- 
rządu sztabu generalnego. Na tem stanowisku 
uczestniczył w zroformowaniu armii rosyjskiej 
i zjednał sobie opinię energicznego administra- 


e delegata ministe- | 


UZDROWISKO KLIMATY- 
CZNE j KĄPIELE MORSKIE Wyczerzujące p 


Jedyne kupiele morskie w Nidryutyku, posiadające wybrzeże spucerowe, wyssane tirobnym p 


Program od czwartku 19 do poniedzi 
2) W walce z powstańcami (dramat 1 
4) BANDYCI Z REYATTE (dramat według noweli ,, 
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tora, przeciwnika pisaniny kancelaryjnej i pro- 
tekcyj zakatlisowych. 
(Telegramy „N. Reformy“) 
Petersburg, 19 marca. 

(WAT.) Gen.-gubernator warsząwski Żyliń- 
ski przybędzie do Warszawy dopiero za 6 ty- 
godni. 

Następca gen. Żylińskiego. 

Berlin. Według doniesienia „Loc. Anzeige- 

ra“ z Petersburga, szefom sztabu generalnego 


zamianowany został generał porucznik Janusz-, 


kiewicz. 


Po zamachu. 


(Telegramy „N. Reformy.) 


Przesilenie gabinetowe. 

Paryż. Jak słychać, mieli się podać do dy- 
misyi, minister kolonialny Lebrun, podsekretarz 
stanu w ministerstwie wojny Maginot i minister 
marynarki, Monis. Ale pogłosce tej zaprzeczo- 
no w formalny sposób. Natomiast w pewnych 
kołach politycznych panuje przekonanie, że 
pruwdopodobnie jutro nastąpi dymisya Monisa, 
gdyż istotnie Monis znajdowałby się w nieprzy- 
jemnym położeniu, gdyby musių jako minister, 
wraz z prokuratorem Fabre, stanąć przed ko- 
misyą śledczą w sprawie Rochette'a. Monis 
więc przejściowo złoży swe funkcye, a po skoń- 
czonem śledztwie podjąłby je z powrotem. — 
Kwestya ta zostanie prawdopodolmie na ju- 
trzejszej radzie ministrów załatwioną. 


Po dymisyi Caillaux. 

Petersburg, „Wiecz. Wremja'* wyraża za- 
dowolenie z powodu ustąpienia ministra Cail- 
| laux i twierdzi, že niezawodnie ustąpi także ca- 
ły gabinet Doumergue'a, a przyjdzie do steru 
| Delcassć, Barthon, Millerand i Briand. 

Nowe rewelacye. 

Paryż. „Eclair“ nacyonalistyczny rozpoczy- 
na dziś nową kampanię przeciw Caillaux i mi- 
nstrow marynarki Monsowi. „Eclair“ twier- 
dzi, że Caillaux w swoim czasłe zaakceptował 
utworzenie niemiecko-francuskego konsorcyum 
w sprawie Kongo, mimo iż wiedział, iż sprawa 
tego projektu ułożonego między gabinetem 
Brianda a rządem niemieckim, miała poważne 
następstwa dyplomatyczne. 

„Eclair“ ogłasza rzekome dosłowne brzmie- 
nie sprawozdania, jakie wówczas przedłożył 
minister spraw zagranicznych gabinetowi, a w 
którem powiedziano, że rząd niemiecki w prze- 
konaniu, iż może Francyę zmusić do poddania 
się woli Niemiec, mógłby wystąpić wobec Fran- 
cyi w tonie obraźliwym z żądaniem wypełnienia 
danego przyrzeczenia. Ani Monis, ani Cail- 
laux nie zważali na to ostrzeżenie i z tego po- 
wodu wybuchło przesilenie agadirskie. 

Demonstracye przeciw republice. 

Paryż. „Gaulois“ wzywa ludność, aby £ oka- 
zyi jutrzejszego pogrzebu Calmetta urządziła 
manifestacyę przeciw republice. 4 

Wczoraj wieczorem przyszło do bu rzli- 
wych demonstracyj, w czasie których 
zranionokiłlkupolicyantów krze- 
|ê ła mi, rzuconemi z jednej z kawiarń. 


ł 


Teleiomiczne | IPSJzaIILZKE 


"wiudomości „Nowej Reiormy“ 


» 19 marca, 
+ Franciszek Jaworski, 

Lwów. Zman tu Franciszck Jaworski, reda- 
ktor „Kuryera Lwowskiego, publicysta i hi- 
storyk. 

Zgon dra Podlipzego. 

Praga. Prezydent czeskiej Rady narodowej, 
były poseł i burmistrz Pragi, dr Podlipny, dziś 
rano zmarł. 

Znowu jedzie, 

Wiedeń. Dnia 23 bm. rano przybędzie tu ce- 
sarz Wilhelm, a wieczorem tego samego dnia 
odjedzie do Wenecji. 

Nowi kardynałowie, 

Rzym. Na najbliższym konsystorzu, który od 
, będzie się z końcem kwietnia, mianowani będą 
j kardynałami: arcybiskup wiedeński i arcybi- 
skup w Ostrzyhomiu (Gran). 


Kraków, 19 marca. 

Wybory do Rady miejskiej w Krakowie. Lista 
wyborców będzie wystawioną do publicznego prze- 
glądu na dni 14, począwszy 0d 23 b. m. w biurach 
tutejszego magistratu. Wybory odbędą SIĘ: Jak tria 
' donicśliśmy, w pierwszej połowie maja, a w eniu 
16 tego micsiąca będą ostatecznie ukończone. 

Reforma statutu miejskiego. Prace nad reformą 
administracyjną częścią statutu miejskiego, prowa- 
dzą obecnie komisye tackcye, a ieh uwagi i życze- 
nia oddane bądą subkomitetowi, wybranemu spe- 
cysdnie dla reformy tej części statutu miejskiego. 
Trace nad reformą gminnej ordynaeyi wyborczej 
rozpoczną się wkrótce ze względu na to, Że w u- 
mowie z Podgórzem zastrzeżonem. zostało wypra- 
cowanie nowej ordynacyi gminnej w ciągu jedne- 
go roku, liczące od dnia faktycznego przyłączenia 
Podgórza do Krakowa. Przyłączenie to nastąpi, 
jak już donieśliśmy, najpóźniej dnia 1 stycznia 
1915 roku. 

Księga pamiątkowa © powstaniu Wielkiego Kra- 
kowa ma wyjść drukiem, jak donieśliśmy, stara- 
niem gminy m. Krakowa. Dzieło to będzie ukoń- 
czone i wydane najpóźniej w dniu faktycznego 
przyłączenia Podgórza do Krakowa, t. j. dnia 1-go 
stycznia 1815. Wstęp historyczny, zawierający po- 
wstanie i rozwój przyłączonych gmin do Krakowa, 
napisał prof. dr St. Krzyżanowski. Dział ilustra- 
cyjny do tego dzieła jest już w zupełności przy- 
gotowany. 

Niezależnie od tego wydawnictwa wyjdą rów- 
Iniecż nakładem gminy m. Krakowa szczegółowe 
(sprawozdania z działalności krakowskiej Rady 
miejskiej od roku 1846 do czasów obecnych z oka- 
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Fo zaminięciu kroniii. | 


j Flaszka ocygin. 3— K. 


amerykański). 3) M 


i 
„zy 50-letniego łstnienia autonomii gminnej. Bę- 
| dzie to olbrzymie dzieło, na Które złoży się 140 
prac z wszystkich dziedzin agend miejskich. 
| Po procesie o morderstwo Ś. p. Świszczowskiego. 
Obrońca Gackiewicza, dr Słotwiński, wniósł dziś 
zgłoszenie zażalenia nieważności przeciw wyro- 
kowi. 
Z sali sądowej. (Włamanie i kradzież.) Przed 
i krakowską ławą przysięgłych odbyła się wczoraj 
„rozprawa przeciwko Józefowi Surówce, urodzone- 
„mu w Rajsku, który w nocy na 24 stycznia b. r. 
włamał się wraz z towarzyszami po wybiciu szyby 
w oknie i odjęciu żelaza w okiennicach do sklepu 
przy ul. Stradom L 5 i skradł 21 sztuk płótna war- 
tości 645 K. Surówka był już karany 28 razy, w 
tem za kradzież 14 razy. Po przeprowadzonej roz- 
prawie zapadł wyrok, skazujący Surówkę na 2 
i pół roku ciężkiego więzienia. Rozprawie prze- 
wodniczył r. s, Trzaskowski, oskarżał dr Lewan- 
dowski, bronił oskarżonego dr Słotwiński. 
Wyzysk emigrantów. Wczoraj po południu are- 
sztowała policya na tutejszym dworcu kołejowym 
dwóch Morawiaków, Wincentego Płacnika i Józefa 
Chlopeika, którzy sprzedawali od pewnego czasu 
w pociągach osobowych, na linii Oświęcim—Kra- 
ków, liche metalowe zegarki i łańcuszki jako sre- 
bme po cenach wygórowanych naszym robotni- 
kom, wracającym z Ameryki. Aresztowanym ode- 
brano duży zapas tych towarów; oszukali oni wie- 
lu łatwawiernych robotników. 
Aresztowanie złodziejskiej pary, W Tarnowie 
aresztowano złodziejską parę, 23-letniego Bolesła- 
wa Filińskiego i 25-letnią Annę Gwizdowską, po- 
chodzących z Krakowa, którzy popełnili tam cały 
szereg kradzieży w sklepach. W mieszkaniu are- 
sztowanej pary w Krakowie znalazła policya for- 
malny skład skradzionych towarów, błuzek jedwa- 
bnych, halek, kap, koronek, skórek, boa, ozdo- 
bnych wyrobów marmurowych i t. d. Dochodze- 
nia wykazały, że część tych towarów pochodzi z 
kradzieży, popełnionej w Krakowie na szkadę kup- 
ca Jarosza i tapicera Wawrzeckiego. Wczoraj 2- 
resztowano w Krakowie trzeciego spólnika zło- 
dziejskioj szajki. Jest to 81-letni Franciszek Pop- 
kiewicz, znany włóczęga krakowski, który sprze- 
dawał skradzione przedmioty. i 
Jubileusz Leszczyńskiego, Z Warszawy donoszą: 
(WAT.) Wczoraj odbyło się w teatrze Polskim 
uroczyste przedstawienie z okazyi jubilcuszu Bo- 
lesława Leszczyńskiego, który kończy 55 lat pra- 
cy scenicznej i ustępuje obecnie ze sceny. Grano 
„Złote Runo“ Przybyszewskiego. Publiczność wy- 
pełniła szczelnie widownię, witając entuzyastycz- 
nie jubilata, któremu wręczono mnóstwo wieńców. 
Romantyczne samobójstwo na jeziorze Garda. Z 
Trydentu donoszą: W poniedziałek po południu 
marynarze, stojący na brzegu jeziora Garda, za- 
uważyli na środku jeziora niedaleko fortu św. Mi- 
kołaja barkę, w której płynęła młoda kobicta w 
towarzystwie równie młodego mężczyzny. Nagłe 
oboje młodzi skoczyli do wody i znikli w głębi fal. 


ł 


| Jeden z*marynarzy pospieszył natychmiast na ło- |=. 
| dzi na miejsce wypadku, z którego przywlókł tyl- 


ko do brzegu błądzącą barkę. W barco znale- 
ziono kapelusz damski i męski, dwa pierścionki i 
kilka listów. Oboje młodzi, których identyczności 
nie zdołano na razie stwierdzić, popełnili samo- 
bójstwo. Samobójcą ma być podobno jakiś oficer 
uiemiecki. 4 

Wykupno kolei łódzkiej. ŻE 
fują, że minister komunikacył, 


Petersburga telegra- 
Ruchłow, uważa 


za niezbędne dokonać skupu kolei fabryczno-łódz- | 


| kiej, już w r. 1915. Skarbowi wypadnie płacić ak- 
cyonaryuszom po 290 tysięcy rubli w ciągu 36 
(lat. Koszta przebudowy kolei Ruchłow oblicza na 
1.200.000 rubli. Co da odnogi łęczyckiej, to mini- 
ster poczytuje za konieczne, aby dokonać tego 
kosztem skarbu. Natomiast kontrola państwa obli- 
cza, że przebudowa kolei łódzkiej pochłonęłaby 
8,600.000, akcyonaryuszom zaś wypadnie płacić 
rocznie po 350.000 rubli. Razem wyniesie to 12 
milionów rb. Dochodzą do tego jeszcze ogromne 
wydatki (około 11% miliona) na remonty i na 
odnogę łęczycką. Dlatego kontrola państwa nie 
uważa skupu za rzecz dla skarbu dogodną, 

Sprawę tę, na skutek interwencyj ministra skar- 
bu, rozważa obecnie departament kolejowy. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michat łonopiński. 


NADESŁANE. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi.) 


W aptekach na prowincyi żądać przetwQzn 

Wódka francuska | sól Moila. 
601 uśmierzające i 

Nacieranie "wz D 


wzmacniające. 
Dostać można 
w każdej aptece i droguerji. Główna 
tprzedaż : wysyłka na prowincyę u ap 
tekarza A. Molla, o. i k. Eadw. dostawcy: 
Wiedeń I., Tuchtauben %. 
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Na liczne zapytania oświadczam, iż wyko- 
nuję nie ty | 
kostyumy, do których mam krawca specyali- 
stę z Paryża. 

Ceny obecnie niższe! 4 

Z szacunkiem ; 

n 


T. Gegiaisi 


Adwokat ćr Zimnierspitz 
w tadowicach 


poszukuje koncypienta, uprawnionego do sub- 
ftytneyi trybunalskiej. 2147 4 3 


Tak reklamują zagraniczni fabrykanci swe prze- 
twory. Polecając szampon do mycia głowy z prze- 
pisu Dra Lustra, przyrzekamy to, czego po środ- 


ża, odtłuszcza i alkalizuje skórę głowy i włosy, 
czem przyczynia Się wysoce do usunięcia łupie- 
żu, oraz stwarza dodatnie waranki dla porosta 


włosów. 334 
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Conan Doylego 
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lko angielskie, ale także francuskie i 


ka hygienicznym spodziewać się należy: odka- 


mw © 


RAJ DLA SLAE | 
rospektu i wyjaśnienia wysyla kemisya Zakładu. ; 
iuskiem, wciskające się W morze 200 metrów. 2158 e | 


TT auae i an APE TATO ZIRZZZYZEOTZCZEY 


Szkodliwe działanie tranu jest 
usunięte z emulsyi Scotta, 


Zwyczajny tran, chociaż tak cenny środekt 
wzmacniający, nastręcza tyle nieprzyjemności;, 
że często trzeba się zrzec jego używania. Do- 
rośli, jak i dzieci, mają często nietylko uzasa- 
dmiony wstręt do smaku tranu, ale często nas 
wet z tego powodu, że go tsudno strawić, nie 
mogą go zbieść. Zupełnie inaczej ma się rzeczy 
z tranową emulsyą Scotta, która nie jest niczem 
innem, jak tranem, który uczyniono smacznym,, 
łatwym do strawienia, 

Po zaziębieniu, opadku ze sił, tru: 
dnem ząbkowaniu, w czasie powrotu 
do zdrowia, gdy kości u dzieci są 
wątłe, w braku avelytu ! t. p, emal- 
sya Scotts, od dziesiątek lat znana ja- 
ko dobra, wyświadcza znakomite u<łagi,” 

Cena oryginalnej flsszki 2 K 60 h.. 

Dostać można w każdej aptece, Po przesłania 6€ 
bal. markami do firmy Scott et Bowne, T.»o 
p, Wiedeń, VIJ. i przy powołaniu się na ten *- 
nik, następoje przez jedoą z aptek jednorazowa , 
sylka na próbę, 7291 8 2 
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Za daszę ś. p.. 


Macieja Czyszczana 


zmarłego dnia 7 marca 1914 r. w Zakopanem 


E 
odprawiene będzie w sobotę dnia 21 marca bj 
1914 roku o godzinie 9 rano w kościele OU 

Reformatów w Krakowie 


Nabożeństwo żałobne, na które rodzina za- 
prasza pobożną Publiczność, 


m 
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Za spokój duszy 8. p. 


Ireny Koźmitskiej 


aii 


' zmarłej dnia 19 marca 1913 r., jako w pierw4 


szą bolesną 
kościele 00. 


rocznicę śmierci, odbędzie się w 
Zmartwychwstańców dnia 20-g0 
marca 0 g. 9 rano 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
na które pobożną Publiczność zapraszają 


| Rodzice i siostra. „ 


+ 


=© "W pierwszą rocznicę śmierci £. p. 


Dra ZYGMUNTA REGIECA) 


odbędzie się w piątek dnia 20. marca b. r. o 0: 
dzinie 9-tej rano w kaplicy Matki Boskiej w k 
ściele 00. Karmelitów 
MSZA ŚWIĘTA, 
na którą Kolegów Zmarłego i pobożną Ku 
bliczność zapraszają 
Rodzice i rodzina. „ 
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Trzy Ssłewa: 


TUTKI SALUE$OL 


Beldctwskieśc! 
Ty 


nia Maschlerówna 
- Dr Teofil Chajes, 


zaręczeni. 3 
x Brohobych 


Nowość. 


Znakomita czekolada gorzka, biało-złote 
opakowanie. 


FabrykaA.Piaseck' 4 


Kraków. Krekóu. 4 


380 12? > 


Dr Aleksander Oszucki 


asystent II kliniki nniwersyteckiej radcy ma 

ru O(rtnera w Wiedniu, ordynuje w chorob:c* 
wewięz*ych cd 2'/5—4. 

Wiedeń VIII. Piaristengasse 5Ń6— 58 m. 32.» 
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powrociła. Ul. Grodzka 32. 
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Kursa telegraficzne. 


Wiedeń. 19 marca, (Gicłda poranna). l 

Marki 117-78. Renta majowa 83'385. Renta koronowh 
węgierska 8260. Akcye austr. zakł, kred. 63725. Akeyo, 
węg. zakładu kredyt. ———. Akcye Anglobanku 344'—, 
Akcyc Unionbanku 610-—, Akcye Bankrereinu —'—. 
| Akcyo Laenderbanku 52050. Akcye koleś państwowych” 
171425. Lombardy 103:50. Akcye fabryki broni —'—.: 
| Akce tytoniowe 439—, Alpiny 841:—. Rima-Muruny! 
| 66350. Akcy praskiego Tow. żelaznego —*—. Losy u 
j reckie 227-50. Ruble 253'50. Skoda 771'—. 4',, proc. L? 
sty zastawne Banku galic, dla handlu i przem, —'—* 

Usposobienie: spokojne. 

Berlin, 19 marca. (Giełda poranna). ~ 

Akrye kredytowe 209'—. Tow. dyskontowe 19725. 

Bohum 0—'—. Fenix 

Usposobienie: słabe, 
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alku 22 marca 1914 r.: 1) Tydzień nowości Fathego. 
ały milioner (komedya „,,Nordisk''). 
«), Sherlock Holmes! Muzyka 20 p. p. 


Nr ġa- 


Talofa Byrekrgi 1170 
Telef, Vaatore wzm. 2590 


Kocypieist 
adwokacki, emeryt. urzędnik skar- 
bowy, poszukuje posady. Adres: 


F. KB. poste restante Kraków, za 
okaz. kwitu inserat. 2296 1 3 


Sprzedaż lub dzierźawa. 
Kamienica parterowa o 7 ubika- 
cyach, z koncesyonowaną pickarnią, 
wraz z 2 placami budowlanemi. 
wolnemi latami od podatku, dłupu 
hip. 5000 kor., jest z powodu sła- 
bości właściciela z wolnej ręki za 
12.000 kor. do sprzedania. Realność 
ta może być wydzierżawiona na lat 
8, za przystępną cenę, początkują- 
cemu piekarzowi. Wiadomość: Ka 
rol Rytko, Wadowice, ulica Mickie- 
wicza 662. 2279 12 


WDodróżujący agenci na własny 
« koszt, na Śląsku, w Galicyi i 
na Bakowinie, otrzymają od zamó- 
wień na spożywcze artykuły dla 
ludzi i dla zwierząt domowych bar- 
dzo wysoką prowizyę. Pierwszeństwo 
mają z biletami wolnej jazdy na 
kolejach. — Zgłoszenia pod X. Y. 
poste restante Braxów gł. poczta, 
za okazaniem kwitu inseratowego 
Nr 2288, 2288 1 2 


Pokój umeblowany 


ładny, bardzo tanio do wynajęcia. 
Plac Matejki 5, III pọ, drzwi 18. 
2306 1 3 < 


rzedam okazyjnie wiedeńską 
*2 kamienicę, przynoszącą 18%, 
oraz majątek w wschodniej Galicyi, 
500 morgów, z obfitemi inwenta- 
rzami, młynem parowym, za 320.000 
K, małym wkładem kupuję stary 
las, do eksploatacyi, majątek wkład 
kilka milionów. Rudolf Brix, Wie- 
deń, VII, Halbgasse 26. 2307 


Porzeczki 


i agresty do sprzedania na setki. 
Hoffmann, Wola Duchacka, Podgó- 
rze-Płaszów. 2305 


Drukarnia 
tania do drukowania pisma pery0- 
dycznego, poszukiwana. Zgłoszenia 
pod D.2301 przyjmaje Administra- 
cya „Nowej Reformy“. 2301 


4 Dyr 
Pe wodki sia 


Znane z dobroci 


wiii 


«ach 


iszej cenie | 


I wojici GLIZOWSNI 
UR 


2259 2 (0 


niebywała sensacyg!!! 


Poplamione, wytarte buciki 
"żółte i crouzowe — w kiiku mina- 
tach zupełnie nowe po użyciu 
„kirobolu*, cena wraz z szczo- 
2062 tką K 1:30, główny skład 45 


SPORN I SP. 
Floryańiska 14. 


«Jo wynajęcia mieszkanie na I 

P., z balkonem. 3 pokoje i ku- 
'chnia, łazienka, elektr. oświetlenie. 
iw Podgórzu, przy ulicy Batorego 3. 
Wiadomość: ul. Iiwowska 24, II p., 
lub u D. Bincera w Krakowie, ul. Ra- 
dziwiłłowska 8B. Tel.543, 2113 8 3 


€ Małżeństwo 


poszukuje mieszkania na wsi. Zgło- 
szenia z podaniem warunków pod 
M. W. 102 poste restante Kraków= 
Podwale. 2137 3 3 


FAWÓRI 


słynne Albumy Mód już wy- 
szy na sezon wiosenny i 
leiml. Po K —' 90, z przesyłką po 
K 1605, za zaliczką K 155. 
Do każdej ryciny nabyć można 
niezrównare tysiąckrotnie wy- 
próbowane 


KROJE FAVORIT 


tylko u firmy: J. Hiopcas A. 
Salomonowa, Kraków, ulica 
Szczepańska 9. 1721 45 


W jaki sposób 


astmo, kaszel i inae dolegliwosci 


płac, można zupełnie wyleczyć, wia- 
domością tą podzielę się bezintere- 
gownie z każdym. Proszę przysłać 
tylko ofrankowamą kopertę na od- 
powiedz. B. Kolenska, Vrśovico Nr 
883, koło Pragi (Czechy), 2308 


<Tanujący wygląd młodości 


ci piękności jako niezbędny waru- 
"nek ozdoby każdej kobiety można 
«uzyskać tylko przez nżycie oryen- 
X. talnych środków piękności 


=, a eo 66 

„„Zeidijje. 
Próbny słoik 80 halerzy, podwójny 
*K 1:60, duży złoty słvik K 240, 
"mydło K 1*-—, wschodni proszek 
do mycia K 1:50 są do nabycia 
'w aptekach i droguerysch. Wielo- 
krotnie premiowane. — Naślado- 
'wnictwo wzbronione. — Wyłączny 
R" wyrób 2261 1 10 


Oryentalnej Perfumeryi „Zeidijje” 
G. Proche, Brćka, Bośnia. 


Do nabycia w Krakowie: Drog. Ha- 

naka i Ski; Reim i Ska; we Lwo- 

wie: Drog. Rechena, ul. Halicka; 
Apteka Ellingera, ul. Gęsia. 


| ul. Felicyanek 7. 


czeskich sporzitelen 
Filia w Firmitowie, Rynek głórzuy 1. 42, Linis A-B: 


PER e |. w - 
M. Feieszmickiej 
w Krakowie ul. Fioryańska I. 49, I p., 
nadeszły nowe i używane stylowe 
sypialnie dębowe jasne, orzechowe, 
jadalnie palisand., meble salonowe 
mah., garnitur biały „Ludwik XVI*, 
biblioteki, biura, sekretarki, serwant- 
ki, konsole, lustra, fortepian krót- 
ki, dobrej marki, obrazy. 179258 


Reguiacyd Białej 


w Tarnowie, ul. Kaczkowskiego 4, 

sprzeda w jesieni b. r. około 500 

kóp faszyn wiklowych I jakości, 0- 

raz około 15000 kóp kijów obrę- 

czowych. Oferty do 21 marca b. r. 
2810 1 2 


Większe przedsiębiorstwa 


poszukuje młodszej siły, 
obznajomłonej z fabrykacyą 
wódek, rosolisów i likierów; 
oprócz tego będzie powierzony 
dogląd szpichlerza. — Zgłosze- 
nia listowne pod R. R. 2300 
przyjmuje Administracya „N. 
Reformy“. 2300 1 0 


Do sprzedania 


Pensyonat „hotel Warszawski” 
w Zakopanem 


ewentualnie z zamianą na małą 
realność w Krakowie z dopłatą 
Wiadomość na miejscu. 

2268 1 5 


Licytacya 
starych sort umundurowania, 
rysztunku, pościeli i t. p. 0d- 
będzie się dnia 27 marca b. r. 
o godzinie 9 rano w koszarach 
Straży wojskowo - policyjnej, 
przy ulicy Starowiślnej l. 13. 

2271] 1 2 


Magister tarmaspi 
młody, przyjmie stałą posadę lub 


s | zastępstwo, w każdym czasie, — 


Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności 
aptekarz D. Kulczycki w Śędzi- 
szowie, 2193 3 5 


Obszerny 


|i widoczny lokal, na parterze, w 


S podworcu, nadający się na pracownię 


rzemieśiniczą, jest do wynajęcia przy 
2072 4 4 


Wiszia 


do sprzedania alto do wy- 
majęcia. — Pięknie polcżona, 
pod lasem, ogród, 10 pokoi. 
Od Krakowa koleją 40 minut, 
blisko dworca, 
Wiadomość bliższą w Admi- 
nistracyi „Czasu“. 2038 4 9 


5 R 7 - 
POSZUKUJE się 
spólnika, wzgl. kierownika, z ałym 
kapitałem, do prowadzenia dwóch 
biur koncesyonowanych. Zgłoszenia 
przyjmuje biuro p. Feliksa Statte- 
ra, Kraków, pl. WW. Swiętych 11. 
2112 30 


Bezpłatnie 
obszerny spis dzieł; z dziedziny 
przyrodołecznictwa, domowych środ- 
ków leczniczych i hygieny, wysyła 
autor Dr med. Stanisław Breyer. Kra- 
ków, ul. Wolska 36. 1571 8 8 


piękne, zdrowe, kto chce mieć 
niech używa znakomitego war- 
szawskiego proszku „„AGA- 
TOLU“, wyrobu St. Gór- 
skiego w Warszawie. Skład 
główyn w Drogueryi Magi- 
strów farm. J. HANAKA i! 
Sp, Kraków, Szewska 5. — 
Pudełeczko 4 60 hal. i 1 K. 
Pasta w tubie 60 h. 8148 o) 


Kupuję 1 sprzedaję 


używane meble, garderobę mej 
ską i damską, futra, jakoteż 
inne przedmioty. — S. Katzner, | 
Bracka 5. Korespondentka wy- 
starczy. 922 20 20 


Wystarczy 


napisać do mnie karte koresp. z doe 
kładnym swoim adresem, a każd 
otrzyma zadarmo, opłacony mój obf1- 
cie ilustrowany katalog z przeszśo 
4000 rycin. Mój katalog przedstawia 
największy wybór różnorodnych ze- 
arów: kieszonkowych, ściennych 
1 bndzików, przedmiotów srebrnych 
i złotych, wyrobów ze skóry i stali, 
instrumentów muzycznych, przedmio 
tów do gospodarstwa domowego, ar- 
tykułów toaletowych, broni i t d. 
najlepszej jakości przy najtańszych 
cenach, W razie potrzeby vkaże się 
dobrym doradcą. C. ik. nadwerny 
dostawca JAN KONRAD Rom 
wysyłkowy w Briix Nr. 351 
(Czechy). — Zegarki kieszonkowe 
niklowe po 3%, 5— K. Zegarki 
srebrne 8'40, 12:—K, budziki niklo- 
we 2-90 K, harmonijki 5*— K, skrzyp- 
ce 5:80 K. rewolwery 680 K, Wy- 
syłka za pobraniem. Nie ma ryzy- 
ka! Wymiana dozwolona lub zwrot 
pieniędzy. 446 3 6 


fem poszukuje prania w 
AN domach. Wiadomość 


Leki języka niemieckiego 


S. G., ulica Gołębia 16, II p., front, 
2064 5 10 


Domek z ogrodem 


większym, owocowym, zaraz za do- 
brym czynszem wydzierżawię, w 
pobliżu obrępu Wielkiego Krakowa, 
lub blisko na prowincyi, tylko z do- 
godną kolejową komunikacyą. Zgło- 
szenia: Jan Dąbrowski 75 poste rest, 
Krakńw, za okazaniem kwitu inse- 
ratowego. 2280 3 3 


gucbalter-bilausisia z dłuższą 
praktyką w przedsiębiorstwach 
fabrycznych, dla większej fabryki 
w jednem z większych miast Gali- 
cyi poszukiwany. —* Pensya K 250 
miesięcznie, w razie zadowalniają- 
cej pracy podwyżka możliwa. Zgło- 
szenia listowne z odpisami świa- 
dectw pod A. M. przyjmuje Admi- 
nistracya „N. Reformy", 2246 3 8 


Automobil ©- 


Daimler, 20 HP., Lando, pra- 
wie nowy, okazyjnie do sprze- 
dania. Garage Rudawski i Ska, 
Kraków, plac Biskupi. 2-23 2 0 


Technik 


biegły w projektowaniu i spo- 
rządzaniu przedmiarów, znaj- 
dzie zaraz zajęcie w biurze 
Michała Mikosia, budowni- 
czego w Tarnowie, 2225 2 3 


MiG PSZCZEMIY 


praśny, z poręczeniem naturalny, 
Akacyowy lub lipowy, wysyłka 
opłacona w blaszankach 5 kg. za 
zaliczką R 8:50. = 
Dla kupców wysyła się próbki ioferty. 
Pierwszy węgierski ° 
wywóz miodu pszczeimego, balatontókająr 
Węgry. 80921 0 


niywanych pojazdów i wrzęży| 


nia zawsze na sprzedaż w bardzo 
wielkim wyborze bardzo piękne, od 
zamożnych osób pochodzące landa, 
półkryte jedno i dwnkonne kuczer- 
isetony wszelkiego rodzaju, lekkie 
kabryolety, browne i t d, — Ku- 
pujo też wszystko ze zwiniętych 
stajen za gotówkę lub przyjmnie 
w komis Karol Fischer, Wie- 
deź, Ii, Prarerstrasse 72 Hotei 
Nordbahn. Tel. 20107. 241 29 0 


£ESIMURUCJI 


poszukuje do swego biura 


(tych archifol 


Z kilkuletnią praktyką biurową i budowlaną. 


y 


Sire-Sire Keksy 


najlepsze herbatniki 


“NOWA REFORMA 
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Automobii ~ 


„Benz“, 28 LIP., w dobrym stanie ta- 
nio do nabycia, Zgłoszenia list. pod 
„Okazya* przyjmuje Administr. „N. 
Reformy“. 211446 


= Z iii wa RA WOŻGE 
[yWaNNG kursa prawnicze 
przygotowuję do wszystkich egzaminów i rygor. prawniczych. 
Pozyskane współpracownictwo wybitnej siły. Przyjmuje się 
wpisy na nastepujące kursa: 

1) do egzaminu histor.: repetytoryjuy na kwiecień — 
zwyczajny na jipiec i październik; s 

2) do egzaminu sądowego: 3-miesięczny repetytoryjny — 
zwyczajny na październik i później. 

Osobne lekcye na żądanie. Własne repetytorye. Dotychcza- 

sowe rezultaty pomyslne. Warunki przystępne. Zgłoszenia 

przyjmuje od 3—5. 2979 12 


Razimierz Kucharczyk, Rrików, ul. Guticórska 2. 


anna intojigentna, młoda, umie- 

jaca pisać na maszynie, poszu- 
kuje posady kasyerki, panny skle- 
powej, lub zajęcia biurowego. — 
Irzyjmic także miejsce bony. ,„Ko- 
meta 2' „posie restante Kraków I, 
za okaz. kwitu inserat. 2027 3 3 


słoneczne, przedpokój, kuchnia, ła- 
złonka, na wysokim parterze, od 
| kwietnia do wynajęcia przy w. 
Kołłątaja 12. 2254 2 3 


i ogródkiem kwiatow., z bogatemi 
świecznikami i kandelabrami e- 
lektr., łaźnia i kuchnia, urządz. 
autom. gaz., przy licy Lubomir- 
skiego 29, tanio do wynajęcia 
zaraz. 2274 2 6 


Dom murowany 


parterowy, z oficynami i zabudo- 
waniami gospodarczemi, do sprze- 
dania w Dąbrowie, koło Tarnowa. 
Bliższa wiadomość: B. Cziżekowa, 
Tarnów, ul. Średnia 5. 227524 


Fachy 


kompletne urządzenie skiepowo z 
drzewa mahoniaweyo, amerykań- 
skim orzechem inkustrowane, nad- 
zwyczaj ozdobne, okazyjnie do sprze- 
dania, — Wiadomość: Dekorde, pl. 
Szczepański 8. 2224 2 0 


3 pokoje i kuchnia 


JII p., do wynajęcia od 1 maja. Ta- 
kiesamo mieszkanie na II p. wolne 


Ò TI 268 


Piękna damska garderoba (bee Sinim oi gia 


mało używane suknie fularowe, jedwabne, kostyumy, suknie 
wieczorowe, płaszczyki modne zupełnie, za bezcem 2158 3 8 
8 do 6 tys. koron, do korzystnego 


w Hali licytacyjnej - - Pałac 5piski. i 
interesu biurowego. Strate włożone- 


go kapitału wykiuczona. Zgłoszenia 
: pod koniec marca pod „Kuryzna* 
poste restante Kraków I. 2115 25 


Poszukuje Się 


spólnika lub spólniczki. z kapita- 


Jarzyny: Owoce! 


5 kg. karczochów. . . . . K 490 
na cHEWA o aloOlOloaojm GU 
„  kalsfiotów».. .% „2:80 


4:40 
370 
8:90 


MOREL a o a OE 
pomarańcz malinówek „ 
zmiesz. wszyst. 5 rodz. „ 
Opłatnie za zaliczką 


nadchodzi, czas pomyśleć o ubraniu, przeto spicszmy do 


Zakładu krawieckiego A. Barbara 


przy ul. Poselskiej, róg Grodzkiej 


gdyż znajdziemy wielki wybór materyałów krajowych i angiel- 
skich. — Wykonanie i warunki zadowalają każdego. 2291 1 2 


; r. J 
o St DOT STY 


Wszelkiego rodzaju 


ziemniaków 


dostarcza bardzo tanio Jerzy 
Frühling, Głogów (Glogau, 
Sląsk). 2228 3 8 


Rupulg 


używane ubrania męskie. futra, po 
najwyższych cenach. — Karo! Neu- 
mark, Kraków, ulica Mikołajska 4, 
II piętro, katolicki handlurz. Kartka 
wystarczy. 2108 4 5 


g 


król, ZGK Pagel 


2280 2 83 


2295 
Bom 
medy 


LN © 


czeskich kes oszezędności 


| - Bam 190 E 


Mieszkanie | 


z 5 pokoi, z wykuszem, tarasem; 


jaż nadeszły. -— Wystawa modeli otwarta 


GEL SPIRA 


Rruków, wiecu Grodzki 5. — Telefon 2265. 


Czwartek 19 Marca 1914 


„narz 


bahag rear CYCH 


BI EK 


tów koron. 


<a 


Adres teltgrafizny; 
Sporodanka 


Stan emitowanych 
| własnych obl/gacyj 
około 50 mil, koroa 
— | 


za wyrobienie posady magazy- 
niera lnb pomocnika, dozorcy 
l. t. p. Zgłoszenia pod „Zaraz“ 


poste restante Jawiszowice. 
2221 3 8 


g = 
FACiOWEŚO 
młodszego pomocnika od ł5 kwie- 
tnia poszukuje nandel tow.ż elaznych 
Karola Nowaka i Spółki w Tarnowie. 
2920 38 3 


lotel Pension Anglaise- Hotel Wałodor( 
Monaco Condamine 

w pięknem położeniu. z całym kom= 
fortem urządżony. Ogrzewanie cen- 
tralne, światło elektryczne. doskona- 
ła kuchnia, Ogród. Cena od 5—11 
franków wraz z utrzymaniem i ob- 
sługą. Osobne pokoje począwszy od 
3 franków. 623 0 


Stare sztuczne zęby 


kupuje Brenner, Kraków, ulica Mi- 
kołajska 1. 8, I piętro. — Telefon 
2028/V1. 2029 4 10 


Gustowne © i łatwe © do 
© samoczesania © 


o [YZULY e 


wyrabia ze © swoich © wło- 
sów 6 jakoteż i z danych © 
kupuje wyczesane włosy © 


Fryzyer © ul. Wolska 1. © 
2239 26 


Meble 


różne, lustra. umywalnie i t. pa, 

siodło, leksykon 19 tomów 35 kor., 

obrazy i różne rzeczy używane, do- 

bro, wysprzedaje się zupełnie do 30 

marca. Kraków, ulica Gołębia 10. 
2203 3 5 


y sz 
Wybory miód! 
pszczeluy, deserowy, 5kg. K 8:30, 
miód kuracyjny rarytas, 5 kg. K 
8:80, — Wyborny miód do picia 
5-kg. blaszanka K 7. Wysyła za 
zaliczką — J. Farba, Podhajoe 76. 
1261 15 20 


Specyalista 
w ostrzeniu brzytew, M. Nadel, 


ul. św. Marka 25, u fryzyera. 
: 1568 6 10 


iov. Spanghero, Tryest. 2120 2 2| 90903909 OBO 0020002 


3 


wesela, pikniki i zabawy to- 

warzyskie, wypożycza por- 

cclanę, szkło. noże, widelco 
i łyżki 


W. Lipinski 
Lipiński 
dawniej Stabrawa I Turek 
Kraków, ui. Karmelicka 1. 8. 


Wielki wybór serwisów © 
Siołowych. 1064 10 10 $% 


Modele -Kapelusze 
Nowości -Dodaik 


z 
i 


s 


FG) 


Walne Zgromadzenie 


Towarzystwa rolniczego-okręgowego 
w Wadowicach 


nością, odbędzie się dmia 9 


Koestlina 


z następującym 


nego Zgromadzenia; 

2) Sprawozdanie z czynności 
(Druk); . 

3) Sprawozdanie z czynności 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną odpowiedzial- 


kwieszia 1944 r. o godzinie 


10 przed południem w lokalu Rady powiatowej w Wadowi- 
cach bez względu na iłość członków po myśli $ 25 statutu, 


Porządkiem dzicanym : 
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Nadzwyczajnego Wal- 


Rady Nadzorczej i Dyrekcyi 


Komisyi rewizyjnej (Druk); 


p ik 4) Wybór pięciu Delegatów na Walne Zgromadzenie c. k. 

Komitetu Towarzystwa rolniczego krakowskiego; 

5) Wykład z zakresu hodowli nierogacizny; 

6) Wnioski członków. 

Prezes 
2286 Bobrowski, 
z EAN — = 
ARAUSTRYACKRIE 


Ganz zowskię Towarzystwo elektryczne 


Biuro inżynierskie: Kraków, ulica Szewska 27.8 


Elektrycz 


siły. Urządzenia kopalni i hut. Koleje elektryczne. 


Dynamomaszyny, 


-Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, 


elektromotory, 
instrumenty do mierzenia siły, lampy łukowe, lampy żarowe, węgle do nich, przyrządy 
do ogrzewania i gotowania i t. d., oraz wszelki materyał instalacyjny. Cenniki i kosztorysy 
darmo. Na życzenie wysłanie inżyniera bezpłatnie. 


Złoty medal Wiedeń 1912, 


Z 0. P. 326 5 0 


ne oświetlenie. Elektryczne przenoszenie 


wentylatory, transformatory, rozdzielnice, numeratory, 


go. Kraków. Można dostać 


ZZ O O AZ AA WOD PTO OTOZ, ZN 


Złoty medal Wiedeń 1912, 


Mężczyżźmi o słabych nerwach 


przywrócenie osłabionych sił uzyskują przez 


tabliczki Evaton. 
Zażądać zbioru lekarskich orzeczeń. 


Próba K 4'20, pół pudełka 10 K, całe pudełko 18 K, za za- 
liczką lub po otrzymaniu należytości przez St. Markus- 
Apotheke, fabrykę osobliwych przetw. farm. Wiedeń, II, 
Hauptstrasse 130. Skład w aptace Konst. Wiszniewskie- 


203 17 0 


w każdej aptece na receptę. 


Pygubieno złotą breszkę z pe- 
Ši rełkami, na przestrzeni 0d Sta- 
rego Teatru przez plac Szczepański, 
planty, do ul. Asnyka, — Uczciwy 
znalnzca otrzyma sowite wynńgro- 
dzenie, ulica Asnyka 7, l piętro, 
Wilczyńscy. 2259 2 4 


__H200 _ 


dam za wyrobienie posady W in- 
styracyi finansowej; posiadam Aka- 
demię handlowa, dwuletnią prak- 
tykę binrową i bankową. /Zgłosze- 
nia pod „Alkzademiła** posto ro- 
stante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 2024 6 9 


JĘpnientca Il-pięrowa, w Śród- 
mieściu (dziel. I), do sprzedania 
lub do zamiany na nowy budy 
Kapitał potrzebny około 75.000 
ewentuslnie część może pozos. 
na hipotece. Zgłoszenia pod „Sprze- 
daż 914“ przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy“. — Pośrednictwo 
niedopuszczalne. 2000 3 3 


—— 


Kompletna urządzenie 


Żakładu fryzyerskiego 


tanio do sprzedania, Wiadomość w 
Krakowie, ul. Wolska 1. 1977 5 5 


Baczność! 

Kto szuka pożyczki, chce sprzedać 
lnb kupić folwark lub kamienicę 
niech się zwróci do „Ekonomii“, 
Kraków, Bonerowska 4. Kapitały na 
hipoteki lokujemy bezpłatnie. Wy- 
rabiumy pożyczki wekslowe i kon- 
dyktowe. — Kupujemy prełensye I 
reszty cen kupna na dobrach i ka- 
mienicach. 2021 2 4 


Do sprzedania 


fortepian, kredens barok., szafa dę- 
bowa, styl starofrane. Ul. Micha- 
łowskiego dawniej Graniczna 16, 
II p., na lewo. 22012 2 


Jaja wyleqowe 


Orpingtonów białych, rasy po- 
dwójnego pożytku, od kur swej 
znakomitej hodowli i koguta 
sprowadzonego od p. Pade- 
rewskiej z Riond-Bosson, sprze- 
daje po 50 h, zwracając ple- 
niądze za niezapłodnione, ign. 
Łukasik w Limanowej. 
1719 4 6 


zdolna krdwczyni 


potrzebna do fabryki lalek, Ulica 
Wolska 1, 1976 7 10 


"Objaśniające 


BROSZURY 


wa rauiy 8/0 przepuklinie i wolu 


wysyła zadarmo sanatoryum 
Dra Jaklina w Pilżnie (Cze- 
chy), 1298 8 0 


Po najwyższych cenach 
kapuje używane ubrania Męs- 
)|kie i damskie, M. Schwarc, 
Kraków, ul. Józefa 1. Kartką 
wystarczy. 


522 10 O 


ożemi sie 


profesor gimnazyalny, z miasta sto 
łecznegy, właściciel realności, wdo- 
wiec, lat 43, z dwojgiem dzieci 
ośmnastoletnich, ze starszą panną 
lub wdową. Posag w gotówce pozą- 
dany. Zgłoszenia do 25 marca 1914: 
Dla okaziciela leaitymacyi Nr 019.784 
poste restante Kraków, 2101 3 3 


We > lat 27. z płacą 220 Itd 
mies., z prawem do awansu 1 e- 
merytnry, pragnie poznać W celu 
matrymonialnym pannę lub wdowę, 
inteligentną i posażną. Za tajļemni- 
cę ięczy Słowem honoru. OKazi- 
ciel. kwitu inseraż. Nr „22986 
poste restante Braków,. 9248 12 


iednororzze po P hałerzy, 
$ tysięcy róż w ładnych kolorach, 
kwitnących całe lato. Ciemne skzq- 
mitne, herbaciane, pasowe. W, To- 
Żnych odcieniach. Jedna odmianą 
w dwóch kolorach; akacyc koliste, 
2 m. wysokiej $-letnie, po 1 Kor, 
Głogi ciemno-czerwone po 80 hal, 
Wysyłam przez kwiecień i maj. — 
Mikołaj Kuczerha, ogrodnik, Miżyniec, 
2141 4 4 


otrzymują osoby każdego | 
(także panie), na 4—6"/,, także bez 
poręczycieli, na spłaty miesięczną 
po 4 korony. — „Diadal* Escompig 


Bureau, Budapest, VII., Rakócą 
ut 71. 1928 7 10 


H m a 

Dziś jeszcze 
zażądać kartą korespondency]NA mo- 
jego obficie ilustrowanega Katalog. 
gu głównego, obejmujtce$O ze- 
gary, wyroby złote i srebrne. stry- 
menty muzyczne wszelkiego rodzają, 
przedmioty do gospodarstwa domo- 
wego wyroby skórzane i Staluwe, 
przybory do palenia i do ZTY. broń 
i t d. —- Ten katalog Wysyła 
za darmo opłatui8 


G. i k. Nadw. iostawca 


JAN RONRAD 


pam 


Staun 


Dom wysyłkowy Brix, 


Nr. 349 (Czechy) 
Zegarek niklowy 390, 5 K, zegarek 
srebrny 840 K, budzik niklowy 
290 K, zegar wahadłowy 9 K, skrzyp- 
ce 580 K, harmonijka 6 K. Wy- 
syłka za pobraniem! Niema ryzyka! 
Wymiana dozwolona lub zwrot pie- 
niędzy. 4141 d 6 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


